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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym.

W W ar sza w ie: rocznie 
Tł. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzi 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

________ ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

■wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiers\ 

garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na. 
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jede') wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia na jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop«.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do liwrjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

liedakcja, Administracja i Drukarnia: l*lac Teatralny nr. O. — Telefon lledakcji 2fi8. — Telefon Administr. óiS. 
W7 Ł<odsi kantor własny, l“iotrkowska Sj281, telefonu hr. 313.

— W dniu jutrzejszym o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-pauluiskim), odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa.

PRZEGLĄD__POLITYCZNY.
Projektowana na Zielone Świątki podróż prezy­

denta rzeczypospolitej francuzkiej, Carnota, do 
Nancy połączoną ma być z festynami, które obudzić 
mogą kwasy międzynarodowe. Carnot ma być 
obecnym na turnieju francuzkich stowarzyszeń gim­
nastycznych. Zaproszenia wystosowano także do 
stowarzyszeń czeskich i russkich, przeciw czemu nikt 
w Berlinie protestować nie może. Natomiast zaamba- 
rasowano się tam niepomiernie zaproszeniem do 
udziału, wystosowanem do stowarzyszeń alzacko-lo- 
taryńskich. Tu.już istotnie kwestja zaczyna być dra­
żliwą. Dzienniki berlińskie ostrzegają tumerów alza- 
cko-lotaryńskich przed ponętami. W’ razie przybycia 
do Nancy braci z Alzacji i Lotaryngji nie obyłoby się 
bez szowinistycznych wybuchów uczucia, a manifesta­
cje tego rodzaju mogłyby odbić się szkodliwie na 
dzisiejszej doli ludności reichslandów, nie mówiąc już 
o zadrażnieniu stosunków międzynarodowych.

Kwestja wysłania przez cesarza Wilhelma swoje­
go przedstawiciela, celem powitania w sąsiedniem 
Nancy prezydenta Carnota, podniesiona niepotrzebnie 
przez Figaro, rozwiązuje się w sposęb bardzo prosty 
i skromny, jak to wyłożył interviewerowi pełniący 
funkcje swoje zastępczo introducteur des ambassa- 
deurs przy Carnocie, p. Mollard. Stwierdził on, że 
obyczaj ten praktykowany jest tylko pomiędzy mo­
carstwami, które wiążą ogniwa szczególnej przyjaźni 
i serdeczności; w prawidłowych zresztą, ale nie nasy­
conych szczególną sympatją wzajemną stosunkach 
delegacje podobne są zbyteczne i bez zdziwienia lub 
drażnienia kogokolwiek nie były praktykowane. Ro­
zumowanie to przyj mą do pożądanej wiadomości 
w Berlinie, kędy o misjach powitalnych ani przez 
chwilę nie marzono, pamiętając opryskliwe przyjęcie 
cesarzowej Fryderykowej w Paryżu.

im u ■ ■■ u wii— i

Roche, zasiadający w radzie departamentu Ardeche, 
i minister marynarki Cavaignao w departamencie 
Sarthe, którego reprezentacja jest w większości swej 
monarchiczną i księcia Larochefoucault-Doudeauville 
wybrała na przewodniczącego.

Zaraz po zebraniu się parlametttu angielskiego po 
ferjach w maju, deputowany irlandzki z Armagh, 
Aleksander Blane, ma postawić w izbie gmin wnio­
sek, żądający utworzenia irlandzkiego parlamentu 
narodowego, który posiadałby moc ustawodawczą 
w zakresie spraw krajowych, mianowania sędziów, 
organizacji policji irlandzkiej itd. Większość izby 
wniosek Blane’a odrzuci; mimo tej pewności, opinja 
publiczna w Anglji z najwyższem naprężeniem ocze­
kuje wyniku sprawy, licząc się z tem, że Gladstone 
zmuszony będzie przy tej sposobności odkryć raz na­
reszcie swe plany co do irlandzkiego home-rule’u i zająć 
wyraźne stanowisko wobec swych sprzymierzeńców 
z Zielonej wyspy. Od tego stanowiska zależeć będą 
dalsze losy sojuszu albo dalszy rozkład stronnictwa" 
whigów- Br. Z.

(Korespondencja specjalna Kurjera warszawskiego.)

Kielce 25-go kwietnia.
Stu dwudziestu ziemian stawiło się w Kielcach 

w celu dopełnienia aktu wyborów do władz Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego.

Zebranie przedwyborcze odbyło się wczoraj w ho­
telu Europejskim, w mieszkaniu prywatnem p. Bor­
kiewicza, prezesa wyborów. Zabierali na niem głos 
pp.: Wielowiejski, Oraczewski, Dobiecki, Halik, Ko­
złowski Pin.

Dwie głównie sprawy zajmowały stowarzyszo­
nych, mianowicie projektowana konwersja listów 
zastawnych i kandydatura margr. Zygmunta Wielo-

Kanclerz niemiecki, hr. Caprivi, przybył dziś na i czyli połowa z górą członków tych ciał reprezenta- • 
czterotygodniową kurację do Karlsbadu. Sylfy dzień- , cyjnych zasiada w parlamencie politycznym. Z mi- 
nikarskie uprzedziły jego przybycie doniesieniami | nistrów należy do ich grona trzech: Bouvier, przewo- 
bardzo podejrzanej natury o spotkaniu się kanclerza ; dniczący w radzie jenerałnej Alp morskich, Juljusz 
z hr. Kalnokym. Niepodobna wiadomości tej odmo- 1 --------4------------ x-------*-
wić wewnętrznego prawdopodobieństwa. Z chwilą, 
gdy hr. Caprivi staje nogą na ziemi austrjackiej, nie 
byłoby w tem nic nienaturalnego, ani politycznie 
drastycznego, gdyby gospodarz tej ziemi, hr. Kal- 
noky, młodszy i zdrowszy, ‘zdecydował się na kilku­
nastogodzinną wycieczkę z Wiednia do Karlsbadu, 
celem powitania gościa. To też słyszano już na bru­
ku wiedeńskim o wyjezdzie hr. Kalnokyego w d. 
30-ym b. m. do czeskiego sanatorium, ale poważnie 
informowana Politische Correspondenz zapewniła, że 
w sferach miarodajnych o wycieczce tej nic a nic nie 
wiedzą. Inni sądzą, że niedokładność pogłosek od­
nosi się tylko do czasu i miejsca, że w końcu maja, 
gdy hr. Caprivi, pokrzepiony na zdrowiu, powracać 
będzie do ojczyzny, spotka się z hr. Kalnokym w mo­
rawskim majątku tego ostatniego, Letowicach. Wi­
docznie projekty, jeżeli nawet są, nie wyłoniły się 
jeszcze z embrjonu.

Inna natomiast podróż jest autentyczną, blizką 
i ważną. Książę Mikołaj czarnogórski wybiera się 
złożyć wizytę w Konstantynopolu, celem podzięko­
wania sułtanowi za ukrócenie napadów albańskich 
na terytorjum czarnogórskie i nakazane przez suł­
tana odwiedziny walego skutarskiego w Cetynji. 
Przyjaciele Czarnogórza oczekują wielu błogich dla 
księstwa następstw z tego zbliżenia się dwóch żywio­
łów. Pod wpływem Anglji i trójprzymierza nie za­
wsze dotąd patrzono w Konstantynopolu życzliwie 
na gospodarkę „orłów czarnogórskich”. Zapewne 
projektowana podróż przyczyni się do usunięcia 
przyczyn niedowierzania i niechęci ottomańskiej. "

Wczoraj rozpoczęła się we Francji sesja wiosenna 
rad jeneralnych, ostatnia przed nowemi wyborami, 
które w lipcu nastąpią. Połowa radzców, wybrana 
w r. 1886-ym, traci obecnie swe mandaty. Do rad 
jeneralnych należy między innymi 283 deputowa­
nych (184 republikanów i 99 monarchistów) i 134 
senatorów (117 republikanów i 17 monarchistów),

Z TEATRU.
(Dokończenie.)

„Schadzka” Przybylskiego nie należy do najuda- 
faiejszych utworów tego autora.

Pani Julja poszła do lasu, gdzie miała się spotkać 
z p. Erazmem. Jest mężatką i daje schadzkę w le­
sie mężczyźnie, który do niej pisywał listy miłosne; 
zna go w dodatku tak mało, że nie wie o tem, że to 
człowiek żonaty. Na ślizkiej drodze powstrzymało, 
a raczej rozdzieliło mało interesującą parę pojawie­
nie się w krzakach kozła. Uciekli oboje i błądzą po 
lesie, nie mogąc trafić do domu. Ona pierwsza spo­
tyka gajowego," Marcina, przed którym najniepotrze- 
bniej plącze się w opowiadaniu przyczyn, jakie jej 
zabłądzenie w lesie wywołały. Za chwilę pojawia 
się uwodziciel, Erazm. Ten znowu robi zwierzenia 
gajowemu o tem, że miał schadzkę z osobą niemło­
dą, nieponętną, która brwi sobie czerni i włosy przy­
prawia.

Jeżeli mu się nie podobała, to po jakie licho na 
schadzkę z nią chodził i żądał tego, co nie było dla 
niego ponętnem?

Julja wysłuchała opowiadania Erazma z za drze­
wa i naturalnie następuje scena wyrzutów, w której 
ci państwo mówią sobie rozmaite rzeczy nieprzy­
jemne.

Rozejdą się pewno na zawsze poróżnieni, jak ich 
tylko Marcin z leśnego labiryntu wyprowadzi.

Fraszka to jest i nawet dość wesoła ze względu 
na dobrze traktowaną postać Marcina, gajowego, 
i kilka niezłych dowcipów sytuacyjnych w scenie , 
taięday powaśniuną para* Al* dlaczego rsccs napi- i

sana jest niestarannie i niezręcznie, kiedy autor „Wi­
cka i Wicka” i „Dworu we Władkowicach” zna sce­
nę i umie pisać dla niej, kiedy fałdów przysiedzi.

Można tworzyć rzeczy lepsze i gorsze, bo czasem 
nie dopisuje pomysł i łatwość pisania, ale autor za­
wsze jest odpowiedzialny przed publicznością, jeśli 
nie opracuje starannie tego, co do przedstawienia 
przeznaczył.

Panna Barszczewska i p. Szymanowski wydobyli 
z fraszki Przybylskiego może nawet więcej humoru, 
niżby się zdawało, że wydobyć z niej "można, a p. 
Galasiewicz, zawsze doskonały w rolach ludowych, 
grał tak, jak on jeden chłopów na naszej scenie grać 
umie.

„Parawanik” Wołowskiego jest fotografją z na­
tury. r

Dość liczne kółko w świecie literackim i artysty­
cznym zna modele, które autor żywcem przeniósł na 
scenę. Zatuszował on coprawda niektóre rysy zbyt 
wybitne i, według niego zdania, źle wtem postąpił, że 
swojej pani Janiny nie utrzymał na jej właściwem 
w życiu stanowisku.

Gdyby pani Janina była tylko młodą wdową, chcącą 
się wspinać coraz wyżej w tak uroczem „towarzy­
stwie”, wyszlaby za mąż za którego ze swoich licznych 
wielbicieli, wybierając tego, któryby przedstawiał 
najkorzystniejszą sytuację majątkową lub pozycję 
i stosunki światowca.

Pani Kańska musi być na scenie tem, czem była 
w życiu, mieć jakiś fach, zajęcie, i dlatego szuka po­
parcia i stosunków mężczyzn, którzy wtedy pra­
wdziwie służą jej za szczeble drabiny do karjery, 
którą uprawia: artystycznej, przemysłowej, czy ja­
kiej innej—o to już mniejsza.

Po za tom wszystko już w „Pantwanlku” Wola-

I wskiego jest wierną fotografją prawdy. Janina jest 
to kobieta znająca doskonale słabość mężczyzn do ła­
twych podbojów, ich zarozumiałość wrodzoną w prze­
konaniu, że są zjadaczami serc. Najgłupszy i naj­
brzydszy jeszcze uwierzy, że jest ubóztwiany, a u- 
trzymując go umiejętnie w tem zaślepieniu, można 
go już prowadzić na sznurku, jak barana, wszędzie, 
gdzie się sprytnej wietrznicy skierować go spodoba. 

Jest to jeden z dziwnych objawów natury męz- 
! kiej, że ludzie, zwykle niewrażliwi na uczucie szla- 
I chetnej wdzięczności, zaślepiają się nią, kiedy cho- 
, dzi o kobietę, która ich udaną miłością okłamuje.

Sprytna kokietka, szafująca zachętą miłych słó- 
I wek i ładnych spojrzeń, zjedna sobie łatwo cały rój 
; zapalonych wielbicieli, którzy w przekonaniu, że są 
I wybranymi jej serca, przez wdzięczność Bóg wie ile 
I głupstw dla niej popełnić są gotowi.

Jest to bardzofdobry motyw do satyry, a, rzecz 
i dziwna, dotąd w komedji mało wyzyskany. Przypo- 
i minam sobie kilka utworów, w których stanowi on 

czynnik w akcji, ale nie jest jej osią główną, nie cen- 
| tralizuje obserwacji autora.

Wołowski wprowadził pięciu wielbicieli p. Janiny 
do „Parawanika”, a że, jak powiadam, fotografował 

’ z życia i kilka charakterystycznych faktów pochwy­
cił na gorącym uczynku, więc komedja jego, ma 

I cechy prawdy, jeżeli się jej naturalnie zbytnio uogól- 
I niać nie zeehce.
! W pewnym świecie można spotkać takie panie
■ Kańskie. Niema ich wiele, ale są. To fakt. Nie 
I bywają tam prawem, ale też i nie sa wyjątkiem.
i Więc je poznać warto, a i pośmiać się "trochę z roli, 
l jaką przy nich odgrywają mężczyźni, z których ka­

żdy w przekonaniu własnem jest jedynym wybra-
1 nym, ukochanym, ubóztwiunym.
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polskiego, postawiona przez przyjaciół b. radzcy ko­
mitetu. Pierwsza znalazła w p. Eustachym Dobie- 
ckim bardzo wymownego referenta, drugą usunął po 
za nawiats gorętszej dyskusji sam margrabia oświad­
czeniem, że wybór przyjmie.

Formalność wyborów odbyła się dziś w salach 
gmachu t utejszej dyrekcji szczegółowej pod laską p. 
Borkiewicza.

P. Borkiewicz, zanim przeszedł do porządku dzien­
nego, powitał zebranych serdeczną i rozumnie zreda­
gowaną mową, której wstęp poświęcił pamięci zmar­
łego po'ostatnich wyborach ś. p. Bronisława Dobie- 
ckiego, prezesa dyrekcji szczegółwej. Potrąciwszy 
o parcelowanie dóbr ziemskich, które się od pewnego 
czasu w wielu miejscach odbywa, wyraził zadowole­
nie z powoda przycichnięcia zbyt głośnych niedawno 
wieści, odnoszących się do rozmyślnej dewastacji 
dóbr, wystawionych na sprzedaż. P. Borkiewicz, 
broniąc kielczan przeciw zarzutom, których im z ró­
żnych stron nie skąpiono, powołał się na sprawozda­
nie Towarzystwa za r. z., z którego'wynika, że in­
stytucja straciła w tym czasie z powodu dewastacji 
tylko 3,600 rs., co wobec obrotów, wynoszących 53 i 
miljonów, nie zasługuje na taki rozgłos, jaki spra­
wie tej nadano.

Oto dosłowny odpis przemówienia prezesa:
„Witając was tu zebranych panowie, przemówienie 

moje zaczynam od podziękowania za zaszczyt, jaki 
mi zrobiliście, wybierając na przewodniczącego dzi­
siejszemu zebrania.

Zaledwie po ostatnich wyborach rozjechaliśmy się, 
kiedy żałobna wieść doniosła nam o śmierci prezesa 
naszej dyrekcji, ś. p. Bronisława Dobieckiego. Nie 
miejsce i czas po temu, abym kreślił bjografję zmar­
łego, nie mogę jednak nie wspomnieć, że był to oby­
watel prawy i rozumny, rolnik umiejętny i rachujący, 
a jako prezes, uczynny i pełen iniąjatywy. Sądzę, że 
w myśl panów postąpię, prosząc, abyście przez po­
wstanie uczcili pamięć zmarłego.

Instytucja nasza kończy w r. b. 67 lat istnienia, 
rozwinęła się pomyślnie, zjednała zaufanie w kraju 
i za granicą, głównie z powodu obywatelskiej, na wy­
borach opartej organizacji. Głównem zadaniem insty­
tucji naszej jako finansowej, jest dostarczenie stowa­
rzyszonym dłużnikom jaknajtańszego kredytu; wobec 
tego przyznać trzeba, że w ostatnim dziesiątku lat 
instytucja nasza zadaniu temu podołać nie zdołała. 
Jeśli ustanowienie listów zastawnych 5-procentowych 
w latach siedemdziesiątych, było wywołane potrzebą 
czasowa i miało być dla stowarzyszonych korzystnem, 
to w latach osiemdziesiątych kiedy konkurencja za­
morska, Cła ochronne, taryfy proporcjonalne, zmien­
ność kursu naszej waluty postawiły rolnictwo nasze 
w trudnem położeniu, wtedy opłata 5% Towarzystwu 
okazała się uciążliwą dla stowarzyszonych, a nawet 
wpłynęła, choć w części, na mniej regularną wypłat- 
ność rat. Miejmy jednak nadzieję, wobec prac, w o- 
statnich dwóch latach podjętych, że wyższe władze 
Towarzystwa potrafią sprostać zadaniu, a kredyt 
nasz rzeczony obniży się.

Dokonywana też obecnie parcelacja dóbr ziem-

„Parawanik” to co innego. Autor niepotrzebnie 
taka mu wagę nadał. Panny czy wdowy, mające 
narzeczonego dla firmy, są już rzadkim dzisiaj oka- , 
zem. Taki „narzeczony” bywa wytworem ich fanta­
zji, albo rzeczywistem zjawiskiem kaprysu, co je- i 
dnak do charakterystyki psychologicznej takich pań 
mało się przyczynia. Mąż w danej chwili przydać | 
się może jako parawan, ale narzeczony? Po co? Chy- j 
ba' żeby dodać wartości ich względom. No, ale prze- i 
cicż towar się sam zaleca i umie podbijać się w ce­
nę bez naiwnego do idjotyzmu albo złej wiary a ! 
więc zawsze podejrzanego komparsa.

„Parawanik” ma jeszcze wadę, że się dłuży z po- | 
czatku. Trzeba go trochę skrócić w scenie Zdzi- ■ 
sława z subretką, także fotografowaną i wogóle aż 
do wejścia Nelsońskiego powyrzucać to, co się nie- j 
potrzebnie powtarza.

Moźnaby też zakończyć sztukę albo na odczytaniu j 
przez Kańską listu, w którym dotychczasowi wielbi- ' 
ciele biorą urlop nieograniczony, albo na uwadze sub­
retki, że pani postara się o nowych. Zakończenie po- i 
winno zawsze iść w przyśpieszonem tempie, a prze- | 
wieka je Brzeski nawet kilkoma wyrazami, które | 
mówi.

Muszę też podnieść tu kilka wcale dobrych pomy- | 
słów komcdjowych w „Parawaniku”, jak gra Zdzi- i 
siawa na arystonie i walka konkurencyjna Nelsoń- ' 
skiego z Krochmałkiewiczem o zajęcie miejsca przy | 
Janinie.

Doskonale grano tę komedję wczoraj, z humorem ■ 
i werwą, robiąc z niej prawdziwy popis aktorski.

Pani Lttdowa, kiedy chodzi o role kokietek, jest 
niezrównaną. To jest istotna grande coquette w wiel­
kim stylu.

Bardzo podobne do siebie trzy sceny umiała pani i 

skich jest naturałnem następstwem braku wszelkiej 
innej konkurencji do kupna, oraz ogólnej niechęci 
lokowania kapitałów w ziemi. Pożądanem jest, aby 
przy parcelacji większych majątków utrzymane być 
mogły mniejsze kilkunasto lub nawet kilkowłókowe 
jednostki gospodarcze.

Ucichły w ostatnich latach wieści o szerzącej się 
jakoby u nas dewastacji majątków ziemskich, o 
czem dużo mówiono, a z pewnością zawiele druko­
wano, ze szkodą dla nas wszystkich" obywateli ziem­
skich. Że niema w obrębie naszej dyrekcji rozmyśl­
nej dewastacji, o tern wiemy wszyscy. Objaśniają- 
cem co do tego jest sprawozdanie za r. z. Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu, z którego widać, że na 
627-iu ziemian, akredytowanych na 2 miljony z górą 
rs., Towarzystwo straciło tylko na jednych dobrach 
3,600 rs., co wobec obrotów, wynoszących 531 milj. 
rs., dostatecznie przekonywa, że dewastacja jest ma­
łym wyjątkiem. Ja z mej strony dodać mogę, że bę­
dąc kilkakrotnie delegowanym przez władze Towa­
rzystwa do majątków, w różnych powiatach poło­
żonych, a ogólnie za zdewastowane uważanych, 
z całą sumiennością z tego miejsca powiedzieć mogę, 
że zdewastowanego majątku nie widziałem. Prawdą 
jest, że są majątki gorzej gospodarowane, z niedo­
statecznym inwentarzem, lichemi budynkami, lecz 
takie majątki i w najlepszych dla rolnictwa czasach 

j się trafiały. Wobec tego, gdyby nawet jeśli nie w o- 
brębie naszej dyrekcji, lecz w innych, zdarzały się wy­
padki dewastacji majątków, to wyższe władze To­
warzystwa, bez uciekania się do nadzwyczajnych 
środków, mają w dyrekcjach szcz. i delegatach powia­
towych dostateczną siłę, aby nie dopuścić, żeby z mają­
cego być sprzedanym majątku usuniętem było z grun­
tu to, co jedną nierozdzielną całość z dobrami stanowi.

Ale mogę was zapytać, jakie środki zaradzcze przed­
sięwzięli nasi ziemianie wobec trudnych warunków 
rolnycŁw ostatniem dziesięcioleciu? Na to odpowiem: 
starać się powinniśmy o jaknajtańszą produkcję 
płodów rolnych, gdyż do zmiany warunków ekono­
micznych stosować się musi cały ustrój finansowo- 
społeczny.

Cel ten osiągnąć można: albo przez powiększenie 
plonów z danej przestrzeni, albo przez zmniejszenie 
wydatków na produkcję. Pierwszy z tych środków 
wymaga oprócz znacznego kapitału i pracy całego 
szeregu lat; drugi, jako odrazu skuteczny, ogólne zna­
lazł zastosowanie, oszczędność zatem w domu, oszczę­
dność w służbie kosztownej, zaniechanie kosztownych 
budynków’ oraz nakładów nieprocentujących, to są 
jedyne środki do utrzymania równowagi w naszych 
budżetach gospodarskich, a życząc panom i sobie 
wytrwałości w tym, kierunku, spodziewam się, że za­
gon ojczysty z pod nóg nam się usuwać nie będzie.

Instrukcja wyborcza wkłada na mnie obowiązek 
zwrócenia uwagi stowarzyszonych na konieczność 
dokonania wyborów w ścisłem zastosowaniu się do 
przepisów’ ustawy Towarzystwa oraz instrukcji 
w rozwinięciu tejże wydanej, a jeśli przytem dopeł­
nimy wyborów z właściwą rozwagą, zapewnimy dal­
szy pomyślny rozwój instytucji, a korzyść stowarzy­
szonym.”

Ltidowa urozmaicić nowemi szczegółami, które je ro­
biły nowenn, a tak to wszystko było opracowane mi­
sternie, tak utrzymane zręcznie w półtonach, żeby 
granic właściwego tym paniom konwenansu nie prze­
kroczyć. Żadnego efektu jaskrawego w roli, a przy­
tem postać prawie typowa.

P. Frenkiel w roli Nelsońskiego, finansisty niepe­
wnego form gramatycznych, stworzył sylwetkę tak 
prawdziwie komiczną, że nią już chyba przekona 
i tych najupartszych, którzy z początku zakres ról 
charakterystycznych jako najodpowiedniejszy dla 
rodzaju jego talentu wskazywali, a potem dopiero 
powoli robili małe ustępstwa artyście co do jego siły 
komicznej. Ma on ją i będzie rozwijać coraz bardziej, 
bo to jest talent prawdziwy, który jeszcze nie wy­
powiedział swego ostatniego słowa. Toż samo i p. 
Wolski, zawsze pomysłowy w charakteryzacji i wy­
zyskaniu wszystkich efektów swej roli.

Pp.: Leszczyński i Wojdalowicz i panna Gilska 
grali również żwawo i z humorem, stanowiąc kom­
plet dobrany do dobrej całości.

W antraktach orkiestra grała utwory Tatarkiewi­
cza, a cztery piosenki jego odśpiewali: panna Babińska 
i p. Chodakowski.

Nieboszczyk nie uczył się nigdy muzyki, był sa­
moukiem, a jednak nikt nie zaprzeczy, że i na tern 
polu był artystą z woli bożej. Wszędzie tam jest me- 
lodja oryginalna, a więc z natchnienia płynąca. I te­
mu też muzyka Tatarkiewicza swoją popularność za­
wdzięcza. Niewyszukane to, proste, często rzewne, 
a zawsze wdzięczne. Dosyć przypomnieć „Grzeszki 
babuni”, „Barkarolę”, „Mąża pieszczonego” i tyle, tyle 
innych, które Warszawa śpiewała tak długo.

Aktor i piosenkarz zamilkli na zawsze!...

Kazimierz Zalewski.

Sama czynność wyborcza odbyła się szybko i 
w w ielkim porządku. Już około godziny trzeciej 
opuszczali stowarzyszeni sale dyrekcji szczegółowej.

Do komitetu wybrano: margr. Wielopolskiego (gło­
sów’92), na jego zastępcę Mścisława Godlewskiego, 
redaktora Stówa (gł. 54),

W dyrekcji głównej zasiądzie ponownie p. Eusta­
chy Dobiccki (gł. 97;; jego zastępcy, p. Bolesławowi 
Zakrzewskiemu, dano gł. 51.

Do dyrekcji szczegółowej powołano pp.: Ignacego 
Tiedego (gł. 61), Wincentego Sęczykowskiego (gł. 
82), Adama Wielowiejskiego (gł. 74) i Seweryna 
Borkiewicza (gł. 45).

Urząd prezesa przyszłych wyborów pełnić będzie 
p. Stanisław Linowski-

T. J-Choiński.

Psy królewskie.
Do obszernej już psiej literatury »owe przybyło dziero.
Tytuł książki „The Queens Dogs" (,Psy królowej*) 

charakter bohaterów jej określa.
Nie każdy bowiem pies w Anglji .dworskim’ psem być 

może. Król Henryk VHI-my, o tyle na innych polach 
rozgłośny, iż zapomniano o jednej jeszcze zasłudze jego, 
a mianowicie o dopuszczeniu psów na dwór, osobnem roz­
porządzeniem ściśle określił rasy t. zw. „hoffahig71, t. j. 
mające prawo zbliżania się do osoby królewskiej.

Od tej pory tylko wymienione rozporządzeniem Henry­
ka VIII-go gatunki psiego rodu pojawiały się na dworze 
angielskim.

Pod obecnem panowaniem trzy psy—dzięki urokowi 
pochodzenia ich i znacznym zasługom—dostąpiły tytułu 
psów dworskich. Szlachetno to trio składają: Marco, 
Roy i Spot. Stanowi ono straż osobistą królowej; wymie­
nione psy sypiają w przedpokoju monarchini i towarzyszą 
jej w podróżach.

Marco należy do rasy, zwanej w Anglji .pomeranian* 
(pomorskiej). Wygląd ma wielce sympatyczny, sierść po­
siada długą, gęstą, stojącą, głowę lisią, krótkie proste 
uszy, krótkie nogi i grzbiet. Główną jednak oznaką szla­
chetnego pochodzenia jest wspaniały ogon, zakończony ki­
ścią, ku prawej stronie opadającą. Maść posiada koloru 
skóry, świeżo garbowanej.

Marco, ku wielkiemu zadowoleniu królowej, zyskał na 
wystawie, urządzonej przez .Klub poprawy rasy psów’, 
pierwszą nagrodę i puhar honorowy. Monarchini wierzy 
święcie, iż odznaczenie, jakie go spotkało, pies wywalczył 
sobie zaletami swojemi, złośliwi jednak twierdzą, iż na 
sąd jury wystawowego wpłynęło dworskie stanowisko 
Marca.

Dwaj tego ostatniego towarzysze nie ustępują mu by­
najmniej pochodzeniem. Boy jest szkockim psem owczar­
skim, .Colley’em*, Spot zaś .Foxterrier’em’, którego od­
waga przypomina bohaterskie czyny przodków z czasów 
wojen krzyżowych. Kroniki Windsoru wspominają o zwy- 
cięzkiej walce Spota z 22-ma szczurami, które wszystkie 
padły w boju.

Oczywiście psy-dygnitarze posiadają własne, osobne- 
mi nazwami oznaczone rezydencje. Pałace te psów kró­
lowej zowią się: Queen's Verandah, Colley Court i Um- 
brella Court.

Pierwsza z wymienionych jest rezydencją główną, a na­
zwę swoją wzięła od galerji krytej, dokoła psich klatek 
wiodącej, miejsca częstych przechadzek królowej. Klatki 
zastępują tu: wielki salon i olbrzymia sypialnia, stanowią­
ce prywatne mieszkania tak psów oddzielnych, jak i ca­
łych sfor. Podłoga salonu, kratą tylko oddzielonego od 
galerji, ułożona z cegieł czerwonych i niebieskich. Ume­
blowanie składa się z kubła, kunsztownym sposobem za­
wsze wypełnionego świeżą wodą. Sypialnia posiada dwa 
wielkie okna, ze względów hygienicznych zawsze prawie 
otwarte. W kącie komnaty urządzono legowisko: nizki 
tapczan, pokryty siennikami, wypchanemi słomą. Doko­
ła poprowadzono wytryski ciepłej wody dla porządku. 
Psy mają tu zabezpieczoną swobodę ruchów, dozwalającą 
im zawsze wylegiwania się na słońcu.

Umbrella Court jest pawilonem kąpielowym, a nazwę 
bierze od olbrzymiego, na środku ustawionego parasola, 
chroniącego lokatorów od deszczu i słońca.

Rój służby uwija się dokoła psich dygnitarzów, królo­
wa zaś sama często osobiście sprawdza stopień troskliwo­
ści pierwszego o drugich.

Stół psiarni stanowią trzy potrawy: mięso, jarzyny 
i entremets. Kuchmistrz obowiązany jest starać się o roz­
maitość menu, przyczem pamiętać winien, iż psi smako­
sze do pewnych potraw szczególną czuja sympatję, na od­
mianę więc raz temu, raz owemu ulubionego przysmaku 
dostarcza.

Dzięki spokojnemu, regularnemu, wolnemu od trosk 
i hygienicznemu życiu psy-mylordowie późnego bardzo do­
ciągają wieku. Średnio dochodzą, o ile wypadek jaki 
nie stanie im na drodze, do lat 16-tu. W razie choroby 
posiadają na miejscu aptekę.

Pożycie rodzinne psiarni równie bywa szczęśliwem, jak­
kolwiek mezaljansy stanowczo są wzbronione. W razie 
śmierci którego z psów dworskich, szczątki jego chowają
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W parku windsorskim, na przestrzeni umyślnie do tego 
przeznaczonej. Szlachetne rysy nieboszczyka przechodzą 
do potomności dzięki pędzlom najwybitniejszych malarzy, 
portret zaś jego zajmuje miejsce w galerji przodków.
' Królewskie psy Anglji, psy to wprawdzie, życie jednak 
zgoła nie psie wiodą. (=)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
«=> Now. wr. dowiaduje się z wiarogodnego źró­

dła, że kwestja zreformowania taryfy pasażerskiej 
na kolejach, z uwzględnieniem interesów publiczno­
ści, znajduje się na dobrej drodze. Prace w tym kie­
runku prowadzone są z inicjatywy p. ministra finan­
sów. Całkowita reforma wymagać będzie dłuższe­
go czasu, na początek zaś wprowadzone będą zmia­
ny w taryfach letnich i na przejazd uczącej się mło­
dzieży.

= Ruch emigracyjny do Ameryki wśród miesz­
kańców gubernji łomżyńskiej, jak powiada Hartz. 
Dniew., nietylko nie ustaje, lecz przeciwnie od po­
czątku wiosny zaczyna się wzmagać. Według o- 
trzymanych wiadomości, od d. 1-go marca po 1-szy 
kwietnia emigrowało do 370 osób. Największego 
kontyngensu emigrantów podobnie jak w poprzednich 
miesiącach dostarczył powiat kolneński, z którego 
w ciągu miesiąca marca emigrowało przeszło 55 o- 
sób, oraz kilka osób z powiatu ostrołęckiego. Emi­
growali sami tylko mężczyźni i to w sile wieku bę­
dący, bo liczący od 20-tu do 40-tu lat. Pomiędzy ni­
mi było tylko dwóch żydów i jeden ewangelik, resztę 
zaś stanowili sami katolicy. Z liczby wychodźców 
około 60-ciu są ludzie familijni, którzy pozostawili 
żony i dzieci bez żadnych środków do życia i nawet 
bez schronienia. Rzecz niewątpliwa, że tak znaczny 
ubytek rąk roboczych męzkich odbije się bardzo nie­
korzystnie na stanie ekonomicznym powiatów: kol- 
neńskiego i szczuczyńskiego.

<= Gaz. polic. zamieszcza co następuje: „Polecam 
pp. komisarzom rozciągnąć odpowiedni dozór, aby 
w sklepach, altanach, oraz innych miejscach sprze­
daży wody sodowej i selcerskiej, naczynia do płuka­
nia szklanek były stosownej wielkości, a woda w nich 
jak najczęściej zmienianą; mycie podawanych publi­
czności szklanek nie powinno ograniczać się jedynie 
do płukania, lecz szklanki za każdym razem należy 
starannie wycierać; te same warunki czystości winny 
być koniecznie zachowywane w bawarjach i han­
dlach z trunkami, za przekroczenie zaś przeciw ni­
niejszemu rozporządzeniu, opartemu na warunkach 
przepisów sanitarnych, należy winnych pociągać do 
odpowiedzialności prawnej. Ńadto polecam p. in­
spektorowi urzędu lekarskiego m. Warszawy wzmo­
cnić dozór nad wyrobem wszystkich wogóie sprze­
dawanych sztucznych wód mineralnych.”

t=> Ponieważ jutro otwarte zostaną stacje bezpła­
tnego szczepienia ospy, p. oberpolicmajster wydał 
w Gaz. polic. następujące rozporządzenie: „Polecam 
pp. komisarzom cyrkułowym, tudzież starszemu ofi­
cerowi oddziału rezerwowego i naczelnikowi straży 
ogniowej zobowiązać podwładnych im policjantów 
oraz strażaków, aby bezwłocznie zaszczepili ospę 
tym członkom rodzin swoich, zaczynając od niemo­
wląt, którzy dotąd operacji tej nie podlegali. Jedno­
cześnie przekonawszy się z doświadczenia lat ubie­
głych, że liczba osóbz klasy robotniczej i proletarja- 
tu, zgłaszających się do stacyj szczepienia, w zupeł­
ności była zależną' od skrupulatności, z jaką pp. 
komisarze wykonywali moje w’ tym względzie roz­
porządzenie, jestem przekonany, że obecnie, mając 
już dostatecznie ścisłe w iadomości o liczbie wszyst­
kich dzieci i ich wieku, pp. komisarze użyją ze swej 
strony wszelkich środków i, posiłku jąc się niemi, 
wpoją w robotników i biednych mieszkańców niezbę­
dną potrzebę szczepienia i zalecą jednocześnie po­
wtórne szczepienie (rewakcynacięj wszystkim dzie­
ciom, zaczynając od dziesięciu lut, którym ospa by­
ła tylko raz szczepiona. Dla uniknięcia zaś zby- 
zbytuiego nagromadzenia dzieci na stacjach szczepie­
nia, oraz wT celu zabezpieczenia od straty czasu osób, 
oczekujących kolei przyjęcia, uznałem za właściwe, 
aby dzieci, którym ina być ospa zaszczepiona, przypro­
wadzano do stacyj w pewnym porządku, lip. podług 
rewirów; z tego powodu pp. komisarze ustanowią ko­
lejny porządek rewirów i polecą starszym dozorcom, 
aby wcześnie powiadamiali mieszkańców; nadto ko­
misarze dopilnują, aby, o ile można, wszystkie dzieci 
ludzi biednych, zamieszkałych w ich cyrkułach, były 
przyprowadzane do stacyj dla zaszczepienia ospy o- 
cbronnej.”

= W dniu wczorajszym wieczorem w lokalu To­
warzystwa subjektów handlowych m. Warszawy, 
po obliczeniu liczby głosów’, otrzymanych na ogól- 
nem zebraniu Towarzystwa subjektów, do komitetu 

| balotującego weszli większością głosów następujący 
i członkowie: Bolesław Hubert (192 gł.), Ernest Herse 
I (191), Albin Goszczyński (190), Józef Achcik (187),

Walenty Brusikiewicz (181), Józef Karasowski (170), 
Adam Sierpiński (170), Ludwik Bielak (160), Teofil 
Mieszkowski (159), Józef Perdzyński (143), Stefan 
Drege (141), Karol Frycze (129), Józef Stromeyer 
(128), Edward Zaleski (126), Aleksander Rembalski 
(107), Jan Stachlewski (103), Juljan Napieralski 
(102), Klemens Weltzwebel (101), Jerzy Bruzendorf 
(100), Józef Vetter (88), razem dwudziestu. Pozo­
stali w zapasie pp. Walter Kautż (85 gł.), St. Nowa- 
czyński (85), Konstanty Pruszak (82), Wł. Lipiński 
(81), Wacław’ Perzanowski (80), St. Przybylski (78), 
Adolf Pollack (75), Ignacy Simon (75), St. Młodzia­
nowski (68) i Edward Hornziel (62 gł.)

<= Sąd handlowy warszawski ogłosił upadłość 
kupca Berka Eisenberga, właściciela składu towarów 
kolonialnych przy ul. Twardej. Kuratorem upadło­
ści mianowany został adwokat przysięgły Kijeński, 
a sędzia-komisarzem masy członek sądu Makowski.

s= W pierwszy dzień świąt złożono na ręce p. 
Wandy Brajbiszowej 12 rs. 20 kop. dla dołączenia do 
kwesty w kościele św. Trójcy na Solcu w sobotę, 
zbieranej przez p. T. Puchalską. Kwotę rzeczoną 
doręczył komitetowi p. Juljan Heppen. P. Melanja 

' Dobiecka za pośrednictwem p. Antoniego Wernera 
złożyła dwie złote sztuki dziesięciomarkowe i 5 rs. 
do kwesty sobotniej u św. Józefa Oblubieńca (po-kar- 
melickim). Pieniądze powyższe, jako przeznaczone na 

i cele ogólne, komitet złożył w Banku.
—---------------

W dniu wczorajszym wyjechali: senator depar- 
1 tamentu karnego kasacyjnego rządzącego senatu t. r. 
j Tagancew do Petersburga i prezes sądu okręgowego 

rz. r. st. Potułow do Piotrkowa; przyjechali zaś: czło­
nek sądu wojennego jenerał-major Zadarnowski 
z Kazania, członek izby sądowej warszawskiej rz. r. 
st. Pistolkors, oraz inspektor szkół m. Warszawy r. st. 
Iwanow z Biały. •

s= Pierwsza komunja.
W kościele pp. sakramentek na Nowem Mieście, 

i od jutra rozpoczynają się przygotowania dzieci do 
przyjęcia pierwszej komunji świętej.

Nauki będą udzielane w każdą środę i sobotę od 
godziny 4-ej po południu, komunja zaś d. 12-go 

i czerwca r. b. po nabożeństwie.
= Pomnik.
W celu uczczenia pamięci zmarłego ks. Adama Ja­

kubowskiego, niegdyś rektora zgromadzenia ks. Pija­
rów w Krakowie, następnie członka rady wychowa- 

I nia publicznego, wizytatora szkół w Królestwie Pol- 
skiem i proboszcza parafji św. Krzyża, grono osób 
pamiętnych zasług kapłana, nosiło się z zamiarem 
postawienia pomnika na cmentarzu powązkowskim.

W tym celu na ręce p. Ignacego Badowskiego, dzia­
łającego w porozumieniu z współinicjatorem p. Sta­
nisławem Lesznowskim, wpłynęły na cel powyższy 
ofiary:

i Od Ludwiki z Lindów Gorzeckiej 25 rs., Józefy 
z hr. Tyszkiewiczów Wodzińskiej 50 rs., Heleny hr. 
Tyszkicwiczowej 50 rs., Zofji hr. Czackiej 10 rs., 
Marji hr. Stadnickiej 15 rs., prof, dra J. Kosińskiego 
10 rs., Marji Szymanowskiej 3 rs., Eufrozyny Sta­
rzyńskiej 5 rs., prof, dra Józefa Majera z Krakowa 
75 rs. 50 kop., Edwarda hr. Żółtowskiego 50 rs., dra 
Edwarda Budzyńskiego 10 rs., J. A. Święcickiego 10 
rs., oraz drobnych ofiarj2 rs. 50 kop.; co ogółem uczy­
niło 317 rs.

Z uwagi, iż zwłoki zostały złożone kosztem i stara­
niem p. I. Badowskiego w jego grobie familijnym na 
cmentarzu powązkowskim, przeto fundusz powyższy, 

■ jako niedostateczny na wymurowanie oddzielnego 
1 grobu, powierzono artyście rzeźbiarzowi, p. B. Syre- 

wiczowi, który świeżo wykończył tablicę pamiąt­
kową.

Płyta granitowa z tablicą i podobizną z marmuru, 
w tych dniach będzie wmurowaną w pierwszy filar

• na lewo od wejścia w kościele św. Krzyża.
Odsłonięcie nagrobka nastąpi podczas nabożeństwa 

żałobnego za duszę ś. p. ks. Jakubowskiego, o czem 
' nastąpi oddzielne zawiadomienie.

==> Z teatru.
* {K. Z.) Pani Junosza,występowała po raz drugi 

wczoraj w roli Klary w „Ślubach panieńskich” i zda- 
I je mi się, że znowu zrobiła wybór nieodpowiedni.

Pisałem z powodu „Leny” o wielu warunkach do­
datnich: powierzchowności urodziwej, głosie i rutynie 
scenicznej, które posiada p. Junosza. Według mego 
zdania jednak, role naiwne, choćby energiczne, jak 
Klara, do usposobienia p. Junoszy nie nadają się.

Czyżby artystka sceny poznańskiej nie mogła 
zejść z utartej drogi przez wszystkie debiutantki 
i dać nam próbkę swojego uzdolnienia w kokietkach 

j i rezonerkach? Jabym tam widział dla niej pole naj- 
! odpowiedniejsze, a w każdym razie ciekawsze dla 

krytyki i publiczności, niźli gonitwy konkurencyjne 
debiutantek w tych samych rolach.

To dobre a nawet konieczne na popisach w kom 
serwatorjach i szkołach dramatycznych, ale nie na 
prawdziwej scenie.

Żeby z roli Klary wydobyć tylko te skarby humo­
ru, dowcipu słów i sytuacyj, jakie w nią Fredro 
włożył, nie można jej akcentować ostro: to nie jest 
gadzina, nic w niej zjadliwego niema, to sobie tyl­
ko wesoła figlarka, która czasem i ukłuć lubi, ale 
nie skaleczy nigdy. Cięty ma języczek i ostre słó- 
weczko na zawołanie, ale przy tern wszystkiem nai­
wność to chodząca, która o życiu, ludziach i zdra­
dzie męzkiej ma tylko sformowane pojęcia z przeczy 
tanej książki,„Męża Kloryndy życie wiarołomne”.

Klara ze „Ślubów”, choć tak pokrewna szekspi­
rowskiej Beatrice z „Wiele hałasu o nic”, różni się 
z nią jednak zasadniczo brakiem doświadczenia 
w życiu. Beatrice, to kobieta rozwinięta zupełnie, 
Klara to jeszcze dziecko, żwawy i wesoły pustak 
gotowa zawsze do dowcipnej szermierki z Gustawem, 
ale w naiwności swojej przyjmująca też z dobrą wia­
rą „śluby panieńskie” na serjo.

Otóż niechże artystki, mające grać Klarę czy de­
biutować w tej roli, najwdzięczniejszej niezawodnie 
z kobiecych postaci Fredry, zastanowią się zawsze, 
czy mają do niej odpowiednie warunki.

Czy ciętość nie przejdzie u nich w zjadliwość, lek­
ka złośliwość w żółć zgryźliwą a nadewszystko, ach 
nade wszystko! czy wyglądają na to, że o złem w ży­
ciu wiedzą tylko bardzo niewiele z jakiegoś roman­
sidła, które im do rąk W’ypadkiem wpadło.

Komedja Fredry jest arcydziełem, w którem 
wszystkie role są doskonałe, ale dla artysty aktora 
wdzięczne to, lecz i trudne bardzo zadanie.

Trudno żeby Gustąw, Klara, Albin, Aniela i Ra- 
dost nie zdobyli oklasków za to, co mówią, choćby 
mówili tylko jako tako.

Za grę zdobyć oklaski, mieć powodzenie indywi­
dualne, może tylko talent wykonawczy prawdziwy, 
który wcieli się w postać i nowemi pomysłami swej 
sztuki ją zbogaci.

To są wszystko role klasyczne, powiedziałbym, 
z naszego oryginalnego repertuaru i jedyne, które 
mają tradycję na naszej scenie.

Te tradycje trzeba uszanować, bo są dziedzictwem 
wielkich aktorów, wielkiej pracy i talentu.

A na tle dopiero tych tradycyj nowe szczegóły 
wprowadzać możną wiernie do ogólnego tła komedji 
i jej epoki zastosowane.

Taką pracę wtedy oceni krytyka i dopiero o twór­
czości artysty-aktora coś powiedzieć będzie mogła.

Z dwóch ról ja o p. Junoszy powtórzyć tylko mogę 
to, com powiedział poprzednio.

Dobre warunki dekoracyjne na scenę, aktorka ru­
tynowana, w której artystki dotąd dopatrzeć nie mo­
głem.

Jej to wina, jeżeli nieodpowiednie do popisu wy­
biera role.

Poprzednio pisząc o „Ślubach panieńskich”, przez 
roztargnienie zapomniałem zaznaczyć, że p. Czakó- 
wna widocznie eon amore opracowywa rolę Anieli, 
którą też gra już teraz bardzo ładnie.

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Aida” (występ pani 
Idalji Vasquez i p. PrevoSta), w Rozmaitościach 
„Anna de Kerviller”, „Dzienniczek Justysi”, „Para- 
wanik” i „Schadzka”, w Małym „Załoga okrętu” 
„Profesor moralności”.

* Jutro w teatrze Wielkim „Żywy posąg”.
* Teatr Rozmaitości daje jutro „Niespodzianki roz­

wodowe”.
Widowisko zakończy „Parawanik” Wołowskiego, 

grany po raz trzeci.
* W teatrze Małym jutro „Ptasznik z Tyrolu” po

raz... sto dwmdziesty. |
* Znana pianistka, Aneta Essipow, przybywa do 

Warszawy celem dania koncertu, który odbędzie się- 
w nadchodzący piątek w teatrze Wielkim.

* Po wystawieniu „Bankrutów” Konara wejdzie 
na repertuar teatru Rozmaitości komedja Dumasa 
(syna) „Księżniczka Bagdadu”.

Jednocześnie ze sztuką Dumasa w Rozmaitościach 
wystawiony będzie na scenie Wielkiej dramat d'En- 
nery’ego p. t. „Głośna sprawa”.

* Personel teatru Małego przeniósł się już z pró­
bami do teatru Nowego.

Widowiska w teatrze Małym dawane będąj’eszcze 
do piątku (w czwartek i piątek ostatnie dwa przed­
stawienia „Profesora moralności”), w sobotę zaś 
otwarty zostanie teatr przy ul. Królewskiej, gd. i 
na pierwsze przedstawienie dany będzie wodewil 
„Mis Helyett”, grauy w Paryżu bez przerwy przeszło 
pięćset razy.

* Wkrótce artystom dramatu i komedji rozdane 
będą do nauki role z jednoaktowego dramatu Dau 
det’a „Starszy brat” i komedji Przybylskiego „Pro­
tekcja dam”.

* Niezależnie od przygotowywanej obecnie sztuki 
Alfreda Konara „Bankruci”, artyści teatru Rozmaito
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ści zajęci są próbami z komedji Władysława hr. Kq- 
ziebrodzkiego „Reprezentant domu Miller i Sp.”, któ­
rej wznowienie zapowiedziano na piątek.

* Reżyserja dramatu i komedji zamierza wznowić 
dawno uiegraną czteroaktową komedję Michała Klan- 
pa „Rosenkranz i Guldenstern”.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 557, Rozmai­
tości 422, Małym 204, w cyrku 128 i na koncercie 
w Dolinie Szwajcarskiej 130.

— Do Monachjum.
Artyści warszawscy, otrzymawszy zaproszenie od 

komitetu, urządzającego wystawę sztuki w Mona- 
cbjum, postanowili liczniejszy wziąć w niej udział; 
pragnąc jednak uniknąć przykrości, spowodowanych 
odrzuceniem większej liczby dzieł sztuki przez jury 
miejscowe, jak np. w r. z. w Berlinie, utworzyli po­
między sobą rodzaj komisji przedwystawowej, do 
składu której weszli: Józef Ryszkiewicz, Adam Ba­
dowski, Miłosz Kotarbiński, Wojciech Gerson i Ju­
lian Maszyński, dając jej prawo wybierania i kwali­
fikowania stosownych do wysłania utworów.

Obecnie czynności tego miejscowego jury są już 
ukończone i większa część obrazów, rzeźb i pla­
nów architektonicznych wysłaną została do Mona­
ch j u m.

Oto spis dzieł sztuki wybranych: Józef Chełmoń­
ski „Szron”, Klas-Kazanowska „Nowinki ze świata”, 
Emilja Dukszyńska „Modlitwa”, Wojciech Gerson 
„Kazimierz I” i „Taniec”, Zofja Stankiewiczówna 
„Przed żniwem” i „Zima”, Adam Badowski „Por­
tret p. G.”, Zygmunt Piotrowicz „Deszcz jesienny” 
i „Zima” Stefan Popowski „Świt”, Kazimierz Alcbi- 
mowicz „Kupiec wędrowny” i „Grzybobranie”, Pan- 
taleon Szyndler „Ewa”, Karol Klopfer „Chałupka”, 
Henryk Piątkowski „Zwiastowanie”, Wacław Pa- 
wliszak „U wrót Mengii-Gereja”, Stanisław Radzie­
jowski „Sierota” i „Zaloty w chacie", Władysław 
Podkowiński „Łubin w słońcu” i „Portret pani K.”, 
Juljan Fałat „Portrecik”, Stanisław Witkiewicz 
„Morskie oko”, Wojciech Piechowski „Strzał do za­
jąca”, Anna Bilińska „Portret damy”, Jan Owidzki 
„W sosnowym lesie”, Marja Gażycz „Portret męz- 
ki” i „Portret damski”, Józef Ryszkiewicz „Zjazd 
o zmroku”, Miłosz Kotarbiński „Łąka”, Stanisław 
Lentz „Chłopak na łące” i „Portret męzki”, Józef 
Pankiewicz „Praczki” i „Lato".

Z rzeźby wysłano trzy utwory Teodora Rygiera, 
a mianowicie: „Portret J. Kossaka”, „Sztuka” i „Sa­
tyr”. .

W dziale architektury zakwalifikowano utwory 
budowniczych: Józefa Dziekońskiego, Stefana Szy- 
lera, Władysława Marconiego, Apolonjusza Nienie- 
wskiego, Edwarda Lilpopa, Edwarda Goldberga, 
Pawła Hosera, oraz Franciszka Braumana.

— U wioślarzy.
W sobotę, d. 30-go b. m., w lokalu Towarzystwa 

wioślarskiego odbędzie się wieczornica, zamykająca 
sezon zabaw zimowych.

Nazajutrz d. 1-go maja, o godzinie 1-ej po połu­
dniu, nastąpi wywieszenie flagi na przystani letniej, 
a następnie wyjazd łodziami na Saską Kępę.

= Popis fechtunkowy.
Zapowiedziany przez nauczyciela fechtunku, p. Mi- 

chaux, popis celniejszych uczniów nastąpi w dniu ju­
trzejszym.

Zaproszenia dla gości rozesłano w ograniczonej 
liczbie. 

= Kołonje łódzkie.
W artykule wstępnym, tak zatytułowanym, Dzien­

nik łódzki z powodu rozpoczynającej się wiosny przy­
pomniał łodzianom tyle humanitarną sprawę kolonij 
letnich „dla biednych” dzieci grodu bawełnianego.

Organ tamtejszy podnosił już ten projekt wielokro­
tnie na różnych miejscach i przy rozmaitych sposo­
bnościach — zawsze jednak, jak sam ubolewa — do­
tychczas bezskutecznie!

Przed rokiem zakrzątnięto się już nawet około 
urzeczy wistnienia tej myśli i złożono na cel ten pe­
wną sumę.

Usiłowania i ofiarność jednostek wszakże bez współ­
działania szerszego ogółu okazały się także daremne- 
mi i projekt uznano w praktyce za niewykonalny.

Wtedy powzięto zamiar stworzenia „kolonij le­
tnich” dla Łodzi w innej formie, mianowicie jako filji 
kolonij warszawskich.

Lecz i w tym kierunku nawoływanie nie odniosło 
pożądanego skutku.

Ponowne, ostatnie wreszcie poruszenie tak ważnej 
i sympatycznej sprawy posunęło ją, zdaje się, o ma­
leńki krok naprzód.

Dziennik otrzymał i wydrukował pewne wyjaśnie­
nie jednego z kupców łódzkich, p. Władysława Wi- 
zbeka, który w kwestji „kolonij” konferował kilka­
krotnie z ś. p. d rem 1'ritschem i wspólnie z d rem 
Wisłockim udawał się do p. gubernatora piotrkow­
skiego, który ze swe] strony wyraził życzenie, iżby 

i sprawę „kolonij letnich” dla dzieci łódzkich podjęło 
] tamtejsze Towarzystwo dobroczynności.

Temu ostatniemu też wówczas ją przekazano.
Nadto p. Wizbek do 100 rs., przeznaczonych przez 

i siebie na „kolonje letnie" w r. 1890-ym, dodał obe­
cnie jeszcze rs. 50, aby tern zachęcić współobywateli 

i do dalszej ofiarności; wyraża gotowość przyjęcia 
■ czynnego udziału w organizacji „kolonij" i ma dla 

nich już nawet przyrzeczenie pomieszczenia kilku- 
i dziesięciu dzieci od dwóch obywateli ziemskich.
i Ze swej strony Dziennik przypomina także, że ad­

ministracja jego posiada rs. 103 kop. 75, złożonych 
j w r. 1890; strona materjalna przedsięwzięcia zresztą 

wydaje mu się zapewnioną.
Chodzi tylko o energiczne zajęcie się „kolonjami” 

: przez zarząd łódzkiego Towarzystwa dobroczynności, 
i w którego rękach los ich spoczywa obecnie.

~ O punktualność.
Prenumerator nasz, p. J. B., porusza następującą 

kwestję, obchodzącą szerokie warstwy mieszkań­
ców.

W lecznicach tutejszych wy wieszają się karty ogło­
szeniowe z wymienieniem nazwisk lekarzy i godzin, 
w których ci ordynują.

W praktyce jednak prawie ani jeden z ordynują­
cych nie stosuje się do wskazanych godzin i panowie 
lekarze opóźniają się co najmniej o półgodziny, by­
wają zaś tacy, którzy przychodzą o całą do dwóch 
godzin później.

Naturalnie, że przybywający pacjenci narażeni są 
na stratę czasu, a przeważną kljentelę lecznic stano­
wią rzemieślnicy i oficjaliści nieraz tylko na godzinę 
od swoich zajęć uwolnieni.

Zdarza się nieraz, że pacjenci po kilka dni z rzędu 
przychodzą i porady nie otrzymują.

Wobec słuszności niniejszej skargi, wypada, aby 
panowie lekarze, ordynujący w lecznicach, byli pun­
ktualniejsi lub w razie niemożności przybycia zawia­
domili o tern oficjalistę, trzymającego nadzór w lecz­
nicy, a ten poinformuje oczekujących pacjentów 
i zwróci im wniesione z góry za poradę pieniądze.

Wogóle..reforma co do punktualności godzin przy­
jęcia we wszystkich warszawskich lecznicach była­
by nader pożądaną.

= Odzyskana strata.
W miesiącach letnich r. z. donosi liśmy w rubryce 

wypadków o znacznej kradzieży, której się dopuścił 
niejaki Buch w sklepie jubilerskim p. Mankiele- 
wicza.

Ponieważ Buch znik nął bez wieści i, pomimo usil­
nych poszukiwań, nic się o nim nie dowiedziano, 
przeto poszkodowany stracił już nadzieję odzyskania 
klejnotów.

Tymczasem wczoraj zjawia się w sklepie jeden 
z wędrownych handlarzy różnych kosztowności, pro­
ponując nabycie bransolety z brylantem.

Jakież było zdziwienie p. Mankielewicza, gdy 
w owej bransolecie poznaje najcenniejszy swój prze­
dmiot (około 1000 rs. wartości) z liczby tych, które 
skradł wspomniany Buch.

Udowodnienie własności przyszło tern łatwiej, że 
oprawa brylantu, zdobiąca bransoletę, posiadała spe­
cjalny kluczyk do otwierania i dawała się umieścić 
w broszce.

Kluczyk ten przez Bucha nie był skradziony.
Handlarz zeznał u sędziego śledzczego, że branso­

letę przysłano mu do sprzedania z Wilna, tam więc 
prawdopodobnie Buch spieniężył klejnoty.

Bransoleta aż do chwili wyjaśnienia sprawy zo­
stała złożona w depozycie biura wydziału śledzczego.

= Kradzieże.
Z mieszkania Fiszela Furmańskiego przy ul. Radzymińskiej 

pod 52-im skradziono pugilares z pieniędzmi, oraz garde­
robę wartości 100 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Miodowej 
pod 19-ym Wincentemu Koziko wskiemu skradziono garde­
robę wartości 140 rs.— Z mieszkania Leonarda Wrzesiń­
skiego przy ul. Miedzianej pod Jfi 8-ym skradziono garderobę 
wartości 180 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Kościelnej pod 
Ji» 12-ym Szlamie Adel fangowi skradziono 100 rs.— Z mie­
szkania Marji Orczyńskiej przy ul. Kościelnej pod .V° 7-ym 
skradziono garderobę i biżuterję wartości 100 rs. — Meszko­
wi Klejnermanowi skradziono 205 rs. — Zamieszkałej przy 
ul. Erywańskiej ptW .K« 18-ym Emilji Sztenglowej skradziono 
dwa weksle na sumę 465 rs.

= Kradzież w drodze.
W dniu wczorajszym na stację Warszawa kolei obwodowej 

przybył wagon naładowany zbożem.
Wagon miał ścianę rozbitą, a część ładunku była skradzioną 

w drodze. 
. = Świętokradztwo.

Onegdaj wkościele Przemienia Pańskiego(po-knpucyńskim) 
na Miodowej niewiadomy złodziej rozbi ł puszkę przezna­
czoną do zbierania ofiar.

Ile było pieniędzy zabranych przez złodzieja? —trudno jest 
określić. 

= Walka z psami.
Nocy wczorajszej Andrzej Kuciński, mając pilny interes 

zobaczyć się z Ł onem Wyderskim, zamieszkałym w domu 
stryja swego za rogatkami jerozolimskiomi, napróżno sztur­
mowa! do furtki w parkanie okalającym posesję.

Zniecierpliwiony Kuciński przeszedł z wielkim trudem 
przez parkan, lecz zaledwie się znalazł w podwórzu, został 
otoczony prżez trzy złośliwe brytany.

' Głośne krzyki Kucińskiego i ujadanie psów rozbudziły na- 
i reszcie domowników, którzy położyli tamę zajadłej walce.

Kuciński miał na sobie poszarpane ubranie i był tak pokąp 
' sany, że z upływu krwi stracił przytomność. 
; Jednego z brytanów rozpaczliwie walcząc udusił.

Ponieważ psy okazały się zdrowe, więc niebezpieczeństw* 
‘ dla życia Kucińskiego niema.

Przypłaci on tylko swoją wyprawę długotrwałą chorobą.
= Skutki konkurencji.
Dwa statki parowe: Wanda i Maurycy, należące do konku- 

[ rencyjnych przedsiębiorstw żeglugi, płynąc onegdaj z Płocka, 
, urządziły wyścig.

Współzawodnictwo to wywołało w pobliża Jabłonny star- 
I cie obu statków.

Uderzenie było tak silne, że znajdujący się na pokładach pa­
sażerowie poupadali.

Oprócz ogólnego popłochu, nikt na szczęście szwanku nie 
poniósł, lecz wyścig konkurencyjny uszkodził statki, które 
opóźniły się z przybyciem.

= Zbrodniczy napad.
Nocy dzisiejszej utrzymujący furmanki Basański, zamie­

szkały pod .fe 63-im przy Ogrodowej, powracając ao domu 
na ulicy Wroniej został napadnięty przez trzech nieznanych 
mu ludzi.

Basański zawołławszy o pomoc, zaczął uciekać, lecz jeden 
z napastników pchr.ągo nożem w plecy.

Kiedy stróż nocny przybiegł, Basański leżał na ziemi,
1 a zbrodniarze pierzchnęli.

Rana lubo głęboka nie jest niebezpieczną.
! Czy powodem napaści była chęć rabunku, czy 'też jakaś
. zemsta, Basański nie potrafił udzielić żadnych wyjaśnień.
i = Podejrzenie.
I W domu pod 5? 11-ym przy ul. Karmelickiej znaleziono
i zwłoki nowonarodzonego niemowlęcia płci żeńskiej.

Ponieważ zachodzi podejrzenie dzieciobójstwa, śledztwo zo-
I stało rozwinięte. 

— Poparzeni.
Onegdajszego wieczora na szosie radomskiej nieopodal 

. Warszawy wynikną! pożar w bryce frachtowej Hila Seera, 
i któremu rozlała się nafta.

Jeden z pasażerów, rzuciwszy nieostrożnie zapałkę, którą 
zapala! papieros, spowodował wybuch płomieni.

Pożar został niebawem stłumiony, lecz Michalina Grzędziń- 
ska, mfktórej zapaliło się ubranie, uległa nader dotkliwym 
poparzeniom, a Hil Seer, gasząc ogień, poparzył ręce.

Ii O LISTOWA

Szanowny redaktorze!
W dodatku porannym do nru 89-go Kurjera, w spra­

wozdaniu ze sprawy między lekarzem G. i akuszerką S. 
znajduje się między innemi ustęp następujący: .zwabiło to 
(sprawa) do sali sądowej nader liczne audytorjum, między 

; którem przeważały b. akuszerki przytułku, nie krępująco 
: się w swych opowiadaniach i ujawniające fakty, które 

w wysokim stopniu stan lekarski kompromitowały”. Szko- 
' da, że szanowny sprawozdawca nie przytoczył zeznań 
i świadków, dających piśmienną deklarację, iż stwierdzą 
i swoje słowa przysięgą, miałby bowiem sposobność prze­

konania się, jak postępowały akuszerki, wydalone przez 
dra G.

Zeznania te stwierdzają, że akuszerka S. na krótko 
przed odejściem prosiła dra G. o spis powierzonych jej ru­
chomości przytułkowych, na którym było jej zobowiązanie 
zachowania rzeczonych przedmiotów w całości, pod odpo­
wiedzialnością z pobieranej przez nią pensji. Gdy zaś 
przyszło do zdania służby, akuszerka S. oświadczyła, że 
wzięty przez nią dokument z jej podpisem został zgubio­
ny; jednocześnie ujawnił się brak wielu wyliczonych przez 
świadków przedmiotów na sumę kilkudziesięciu rubli.

Czy wobec tego dr. G., kompensując z pensji akuszerki 
S. małą tylko cząstkę zrządzonej ze złą wolą przytułkowi 
szkody, trzymając się ściśle podpisanej przez p. S. umowy, 
wynagradzając z własnej kieszeni większą część poniesio­
nej przez przytułek straty—czy, zapytuję, dr. G. popełnił 
czyn, któryby .kompromitował stan lekarski"?

Sądzę, że nie, a nic innego, coby można zarzucić drowi 
G., ze sprawy się nie ujawniło.

J. Urbanowicz, 
adwokat przysięgły.

■ ■■■ OOO^OOo------ -

ZE Ś "W I A. T A..

X Z Krakowa donoszą nam pod dniem 25-ym b. m.- 
.Celem zachęcenia sił miejscowych do udziału w urządza­
nej we Lwowie w r. b. wystawie przemysłu budowlanego, 
zawiązany został komitet filjalny, na którego czele stanął 
prezydent miasta, dr. Szlachtowski, jako honorowy prezes 
wystawy. Zastępcą i właściwym aranżerem będzie p. Jan 
Rotter, dyrektor wyższej szkoły przemysłowo-technicznej. 
—Ruch budowlany, pod względem gmachów publicznego 
użytku, wzmagać się zaczyna. Oprócz stacji kontuma- 
cyjnej, kosztem 350,000 złr. stanąć mającej, oraz kilku 
szkół, których budowa już jest prowadzona, w r. b. staną 
koszary dla obrony krajowej w ul. Siemiradzkiego oraz ma­
gazyny fabryki tytuniu w Czarnej Wsi, na której gruntach 
zbudowany także będzie obszerny kościół i konwikt zako­
nu misjonarzy.—Doszła tu wiadomość z Turynu, Iż książę 
August Czartoryski otrzymał święcenia zakonne u selezja- 
nów.- Staraniem Tow. opieki szpitalnej, jak w latach ubie­
głych, wysłana będzie do zakładu leczniczego w Rabce 
partja dzieci ubogich, potrzebujących kuracji.—Zabawy 
dla dzieci zdrowych obojej płci w parku Jorduna rozpo- 
nzną się w przyszłym miesiącu, Chór, złożony z młodzie
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tv rękodzielniczej, uprzyjemniać będzie naukę gimnastyki 
i ćwiczenia, bez których już dzieci obchodzićby się nie mo­
gły.—Znany lekarz, prof, uniwersytetu dr. Antoni Mars, 
od lat szeregu ordynujący podczas lata w Krynicy, ze 
względów rodzinnych w r. b. z Krakowa nie wyjedzie. 
Zastopować go będzie asystent kliniki ginekologicznej dr. 
Cercha.—Zmarła tu nagle w 56-ytn roku życia Hermina 
Żelazowska, matka artysty dramatycznego i reżysera sce­
ny krakowskiej, przybyła do syna na czas świąt.—Dramat 
Pawła Ferrariego .Samobójstwo’, wystawiony w sobotę, 
nie uzyskał względów publiczności. Jest to wstrząsająco- 
łzawa bomba, a talent pisarski znać tylko w założeniu i 
niezłem przeprowadzeniu dwóch pierwszych aktów. Jutro 
występuje w teatrze śpiewak, baryton lwowskiej opery, Ru­
dolf Bernhardt.—Karol Estreicher rozpoczął druk odpo­
wiedzi swojej, jako rzeczoznawcy, na kwestjonarjusz rady 
miejskiej krakowskiej w sprawie prowadzenia we własnej 
administracji lub wydzierżawienia teatru. Interesuje się 
tern światek artystyczny.—Sprawa wodociągów dla Kra­
kowa z wodą z Regulic sprowadzaną, o czem przed dwoma 
laty tak wiele było hałasu i zasadnicze uchwały budowa­
nia—pogrzebaną została, zdaje się, na zawsze. Inżenier, 
p. Roman Ingarden, szeregiem artykułów w czasopiśmie 
technicznem ogłoszonych, projekt cały w opinji fachowców 
unicestwił.*

X Dziwnym trafem. Jakże bo los bywa złośliwym. 
Oto, co donoszą z miasteczka Ccltn nad Elbą: W jednym 
i tym samym domu, na pierwszem i drugiem piętrze, mie­
szkały dwie rodziny, które skutkiem ostrych języków, tak 
jednej, jak i drugiej, zaciętą wypowiedziały sobie wojnę. 
Aby dalszych sporów uniknąć, postanowiono z obydwóch 
stron pozbyć się niemiłego sąsiedztwa i nowych poszukać 
mieszkań. Dziwnym trafem lokatorzy tak pierwszego, 
jak i drugiego piętra wyprowadzili się jednego i tego sa­
mego dnia, dziwniejszym jeszcze, ku wspólnej rozpaczy, 
dowiedzieli się w ostatniej chwili, iż los niemałego wypła­
tał im figla: znowu bowiem w jednym i tym samym domu 
wynajęli mieszkania.

X Okradziony aktor. Temi dniami podczas przedsta­
wienia sztuki .Kapitan Lapalisse’ w jednym z teatrów 
w Walencji oryginalny zdarzył się wypadek. Sztuka wy­
maga, aby kilku aktorów brało w niej udział z widowni. 
Zaledwie aktor Miralles zajął miejsce w pierwszym rzę­
dzie krzeseł, aliści sąsiad jego, rzezimieszek z fachu, wy­
ciągnął mu z kieszeni złoty zegarek. Aktor pochwycił 
złodzieja za kark i jął wołać stentorowym głosem: .Poli­
cja, na pomoc, złodziej, złodziej!...’ Publiczność, prze­
konana, iż epizod to był sztuki, wołanie okradzionego 
przyjęła śmiechem. Śmiała się i policja i nie ruszyła 
się z miejsca. .Ależ to nie komedja—wołał w dalszym 
ciągu zrozpaczony aktor—złodziej, którego trzymam w rę­
ku, skradł mi zegarek*. Tyle było jednak szczerości 
w głosie okradzionego, iż zachwycona naturalną jego grą 
publiczność zagłuszyła wołanie brawami. Tymczasem 
złodziej wyrwał się z rąk aktora i najspokojniej, korzy­
stając z rozbawienia publiczności, opuścił teatr. Prawda, 
ku ogólnemu zdziwieniu, wyszła na jaw, ale po niewcza- 
Bie.

X Nieszczęśliwa miłość. Pewien młody, zamożny 
,beg* bośniacki, jako jednoroczny ochotnik, rozpoczął 
służbę w jednym z pułków huzarów węgierskich. Posia­
dał on dostatecznie języki: niemiecki i francuzki, ani sło­
wa jednak nie umiał po węgiersku. Pierwszem tedy sta­
raniem jego było nauczyć się języka madziarów, aby zaś 
łacniej mógł celu tego dopiąć, przeniesiono go do 15-go 
pułku huzarów w Dobreczynie. Tutaj to zamożny ,beg* 
podobał się ogólnie. Zachowaniem się swojem zjednał 
sobie uznanie wśród przełożonych i w krótkim czasie zo­
stał podoficerem. Nietftiiejszem powodzeniem cieszył się 
młodzieniec i w towarzystwie miejscowem, w którem po 
pewnym czasie rozkochał się w młodej, przepięknej dziew­
czynie, zyskując jej wzajemność. Na nieszczęście wszak­
że naturalnemu rozwiązaniu sprawy, t. j. pobraniu się 
młodych ludzi, stanęło na przeszkodzie wyznanie ,bega", 
islam, o którego porzuceniu ani chciał słyszeć bajecznie 
bogaty stryj młodzieńca. Ten ostatni poprzysiągł dziew­
czynie, iż nigdy innej nie poślubi żony, ale i to nie na 
wiele się przydało, prawo bowiem węgierskie nie uznaje 
małżeństw z mahometaninem, wobec czego rodzice panny 
odmówili przyzwolenia swego, mimo, iż »beg” kaucją 
300,000 złr. poręczał wykonaną przysięgę. Z kolei za­
kochani zamierzyli zawrzeć związek cywilny w Wiedniu, 
ale i to napróżno, bo za powrotem do Węgier i tak nie 
uwaźanoby ich za małżeństwo. Położenie okazało się bez 
wyjścia i zakochani, niby trumna Mahometa, zawiśli w po­
wietrzu, zkąd na ziemię sprowadzićby ich mogła chyba 
jedna tylko śmierć bogatego stryja.

BAŃKI MYDLANE.
Na lekcji arytmetyki.
Nauczyciel. Powiedz mi, mój chłopcze, jeżeli matka 

twoja położy na stole funt mięsa i podzieli go w ten spo­
sób, że każde z siedmiorga dzieci i ona sama otrzyma po 
równej części, ile wypadnie na ciebie?

Uczeń. Jedna ósma funta.
Nauczyciel. Bardzo dobrze. A jeżeli każdy kawałek 

podzielisz na dwie części, co otrzymasz?

LTczeń. Dwie szesnaste części.
Nauczyciel. Bardzo dobrze. A jeżeli jeszcze raz po­

dzielisz każdą część na dwie części?
Uczeń. Otrzymam cztery trzydzieste drugie częśii.
ATaticza/eicś. Bardzo dobrze. A jeżeli raz jeszcze po­

dzielisz każdą część na dwie części, co z tego będzie?
Uczeń (po namyśle). Gulasz.

— Przepraszam pana najmocniej... Zdaje mi się, że 
się znamy. Czy pan nie jesteś wypadkiem bratem lub 
krewnym Iksicklego?

■— Ja sam nim jestem.
— No, proszę! To też odrazu uderzyło mnie niezwy­

kłe podobieństwo!...

JŁ O X O G- A.

+ Ś. p. AGATA z CIEPIENIÓW

R żona obywatela ni. Warszawy, opatrzona św. Sakramen- 
g tami, po krótkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia£l>-go 
” kwietnia 1892 r., we wsi Zakrzewek, pow. radzymiński, 
u gnb. warszaw., przeżywszy lat 64. Pogrążeni w glębo- I kim smutku: mąż, córki, synowie, zięciowie i wnuki za- 
| praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne na- 
B bożoństwo do kościoła Narodzenia Najśw. Marji Panny na j 
| Lesznie d. 27-go b. m., t. j. we środę, o godz. 10-ej zrana, ’ 
f a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i a te- , 
J goż kościoła, o godz. 4-ej po południu na cmentarz po- ■ 
B wązkowski. —678 j
. .............. i.... .  im iriimwnmi ««i imn iii i,i ■
+ Jutro w kościele św. Aleksandra, o godzinie wpół do 

9-ej odbędzie się msza żałobna za spokój duszy ś. p.

Konstantego Trzaskowskiego,
na które pozostała żona zaprasza krewnych i przyjaciół.—1634 

+ Dnia 27-go kwietnia, to jest we śród.;, odbędzie się nabo­
żeństwo w kościele św. Aleksandra, o godzinie 10-ej zrana, 
za duszę

ś. p. Teodora Mullera,
komisarza leśnego. —1626—

f We środę, dnia 27-go kwietnia, o godzinie 9-ej zrana, 
odbędzie się wotywa za spokój duszy 

ś. p. Teofila Wierusz-Kowalskiego, 
w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach. —1632

t W rocznicę śmierci ś. p. Aloizy z Jurkowskich 
Wilxy cl?J.ej, 

odprawione zostanie żałobne nabożeństwo w kościele powąz­
kowskim, w przyszłą środę, to jest dnia 27-go kwietnia, o go­
dzinie 10-ej rano. —1624—
t We środę, to jest dnia 27-go kwietnia, jako w drugą ro­

cznicę śmierci —1623

ś. p. Antoniego Wiesiołowskiego, 
odprawiona będzie msza żałobna w kościele Przemienienia Pań­
skiego (po-kapucyńskim) przy ul. Miodowej, ogodz. 9-ej rano.
i We środę, dnia 27-go kwietnia, jako w 2-gą oktawę pier­

wszej bolesnej rocznicy śmierci —1627
ś.p. Marji z Willnerów 

Szym-artslsieS, 
odprawione zostanie żałobne nabożeństwo w kościele św. Pio- 
t ra i Pawła na Koszykach, o godzinie 10-ej zrana, na które 
osierocony mąż z dziećmi zaprasza krewnych i życzliwych.

+ Dnia 28-go kwietnia, to jest we czwartek, za dusze 
ś. p. Adama, Zofji i Konstantego 

Re wi exiskich, 
odprawione będzie nabożeństwo żałobne, o godz. 10 i pół rano, 
w kościele św. Krzyża, na któro zaprasza się krewnych, przy­
jaciół i znajomych. —1628—

+ Wszystkim życzliwym, którzy przyjęli udział w oddaniu 
ostatniej posługi przy pochowaniu zwłok nieodżałowanej pa­
mięci męża i ojca naszego

ś. p. LEONA MIASKOWSKIEGO,
a w szczególności czcigodnemu proboszczowi Jks. Matuszew­
skiemu za słowa serdecznej pociechy, pomoc szlachetną i bez­
interesowne trudy, składa z głębi serca podziękowanie i wy­
razy wdzięczności. Rodzina. 1625

Henryk Reichman 
bankier i obywatel, 

zmarł w Wiedniu dnia 23-go kwietnia r. b, 
po długiej chorobie, w wieku lat 72.

Wyprowadzenie zwłok z dworca dr. 
żel. warszawsko-wiedeńskiej na cmen­
tarz starozakonnych nastąpi we czwar­
tek, to jest dnia 28 b. m., o godz. 9-ej 
rano, na który to obrzęd żałobny rodzina 
niniejszem zaprasza. Osobne zaprosze­
nia rozsyłane nie będą. 677

______________ _____________ O_______

NADESŁANE.
Restauracja Marcelin otwarta 26 kwietnia.

Petertb. wied. piszą w artykule wstępnym:
„Pod wrażeniem dość znacznego niepowodzenia, 

które spotkało Stambułowa z jego notą do W. Porty 
w kwestji uznania ks. Koburskiego, w prasie euro­
pejskiej rozeszły się pogłoski o porozumieniu pomię­
dzy Rosją a Niemcami w sprawie Bnłgarji. Pogło­
ski te, o ile się zdaje, nie zasługują zupełnie na wia­
rę. Dość np. przytoczyć, iż zwykle djosć dobrze po­
informowania Indip. Beige zamieściła, na łamach swo­
ich bezsensowną wiadomość o urojonej kandydaturze 
do tronu bułgarskiego jakiegoś ks. Wittgensteina, 
posiadającego dobra w Niemczech i w Rosji. Pogło­
ska ta jest poprostu mistyfikacją. Żadnego ks. Witt­
gensteina w Rosji niema po śmierci znanego miljo- 
nera i właściciela ziemskiego w kraju północno-za­
chodnim. Spadek po tym ostatnim przedstawicielu 
russkiej linji Wittgcnsteinów przeszedł, jak wiadomo, 
na rodzoną siostrę zmarłego, małżonkę naczelnika 
Alzacji i Lotaryngji ks. Hohenlohe. Wiadomą jest 
również rzeczą, iż wszelkie starania księżnej w natu- 
ralizację w Rosji jednego z jej synów były odrzuco­
ne, tak że majątki, które księżmi otrzymała o spad­
ku według prawa o cudzoziemcach w kraju zacho­
dnim, musiały być rozprzedane. W ten sposób księ­
cia Wittgensteina, posiadającego dobra w Ros i sta­
nowczo niema. Jeżeli zaś gazeta brukselska pomy­
liła się nieco i chciała mówić o kandydaturze ks. Ho­
henlohe, ożenionego z księżniczką Wittgenstein, to po­
głoski takiej w żaden sposóbcie można traktować na 
serjo. Dlaczegoźby bowiem nie można było wtedy 
postawić kandydatury p. Capriviego do tronu buł­
garskiego na tej np. zasadzie, że kanclerz jest kawa­
lerem russkiego orderu św. Andrzeja.

„Pozostawiając jednak na stronie widoczny wy­
mysł Indep. beige co do urojonej kandydatury, mo­
gącej pogodzić jakoby Rosję z Bulgarją, w ogóle 
musimy sceptycznie zachować się wobec samej mo- 
żebności porozumienie się Rosji z Berlinem, za które­
go plecami stoi Austrja i to nie ta Austrja, która za 
Bismarka była tylko echem polityki niemieckiej. 
Dziś Austrja otwarcie pretenduje do równouprawnie­
nia w kierowaniu sprawami trój przymierza, a nawet 
żąda czasami, aby głos jej miał znaczenie decydują­
ce, zwłaszcza w kwestjacli polityki wschodniej. 
Zresztą gorzkie doświadczenie nauczyło nas dostate­
cznie, iż wszelkie pośrednictwo mocarstw zagrani­
cznych coraz tylko więcej oddala nas od Bnłgarji, 
będącej pomimo wszystkiego krajem słowiańskim i 
Rosji tylko zawdzięczającej swoje istnienie.”

Now. tor. zwraca uwagę na nadmierną wysokość 
taryfy pasażerskiej na kolejach w obrębie państwa. 
Na potwierdzenie słów swoich gazeta petersburska 
przytacza następującą tabliczkę porównawczą opłaty 
wiorstowej w Rosji i za granicą:

I klasa II klasa III klasa
Austrja . . . 0-075 0-050 0-025
Belgja . . . 0-075 0-056 0-037
Prusy . . . 0-100 0-075 0-050
Francja . . . 0-112 0-075 0-040
Anglja . . . 0-097 0-080 0-065
Szwajcarja. . o-ioo 0-070 0-050
Wiochy . . . 0T10 0-079 0-056
Rosja. . . . 0-150 0-110 0'065

„W ten sposób—pisze dalej gazeta — przy zna­
cznych przestrzeniach, które ma przejeżdżać pasażer 
w Rosji, opłata wiorstowa rośnie dla niego podwój­
nie, a nawet potrójnie w porównaniu z najbogatszemi 
krajami Europy, rozrzuconemi jednak na mniejszej 
przestrzeni. Nie należy bowiem zapominać, że gdy po­
dróż 200—300 wiorst za granicą uważana jest za bar­
dzo odległą, w Rosji wypada nieraz pasażerowi prze­
bywać przestrzenie po 1,000, 2,000 i więcej wiorst. 
W szczegółach porównanie wypada jeszcze niekorzy­
stniej dla pasażera russkiego. Pasażer austrjacki i 
belgijski w 1-ej klasie płaci nieco wyżej, aniżeli pasa­
żer w Rosji za III-ią klasę, chociaż podróż HI-ią 
klasą, zwłaszcza na dalszą przestrzeń, naraża pra­
wie na szwank zdrowie pasażera, ze względu na 
brak najniezbędniejszych wygód. W Austrji zresztą 
pasażer III-ej klasy jeździ za cenę 2| razy niższą, a 
w bogatej Belgji—“dwa razy taniej.

„Z powodu przytoczonej tabliczki porównawczej 
opłat pasażerskich w różnych krajach Europy, Ki- 
jewskoje Słowo zrobiło kilka obliczeń, które dotykal­
nie dowodzą, jak niekorzystną jest ta różnica opłat 
dla pasażera w obrębie państwa russkiego. Tak np. 
droga od Kijowa do Odesy wynosi 612 wiorst i ko­
sztuje w III-ej klasie 8 rs. 80 kop. Według taryfy 
austrjackiej za tę samą drogę wypadłoby zapłacić 3 
rs. 38 kop. w trzeciej klasie, 6 rs. 76 kop. w drugiej, 
10 rs. 14 kop. w pierwszej. Wyrażając sie inaczej, 
za cenę biletu III-ej klasy według taksy kolei w Ro-
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sji możnaby w Anstrji przejechać nie 612, lecz 1591 
wiorst w 3-ej klasie, a 795 wiorst w 2-ej. Mieszka­
niec Kijowa, który wyjeżdża do Petersburga, mógł­
by, licząc według taksy austrjackiej lub belgijskiej, 
odbyć podróż tam i z powrotem z oplata jeszcze do­
rożek z dworca, za cenę biletu, jaki dziś kupić sobie 
musi na przejazd w jedną stronę.”

Przytoczywszy powyższe wywody, dziennik wyra­
ża nadzieję, iż dzisiejszy p. zarządzający ministe- 
rjum komunikacyj, ureguluje z czasem i taryfy pasa­
żerskie, nad czem zresztą, jak zkąd iuąd nadchodzą 
pogłoski, podobno obecnie już pracuje.

Telegramy „Knrjera Warszawskiego".
Petersburg 26-go kwietnia. (TeZ. Aj. półn.)— 

Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani wraz z Jej Ce­
sarską Wysokością Wielką Księżną Kseuią Aleksan- 
drówną i Jego Cesarską Wysokością Wielkim Księ­
ciem Michałem Mikolajewiczem w d. 25-ym kwietnia 
o godz. 7| zrana wyjechała zj Władykaukazu do 
Mchet.

Petersburg 26-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Ogłoszono rozporządzenie o wprowadzeniu reformy 
sądowej w całkowitym zakresie w gubernjach: oren- 
burskiej i ufimskiej.

NOWY OKRĘG.
Wiedeń 26-go kwietnia. (TeZ. pryw. K. W.)— 

Tosłowie młodoczescy w radzie państwa, których 
jest 35, szukają jeszcze pięciu podpisów, ażeby módz 
wnieść oskarżenie przeciw rządowi z powodu utwo­
rzenia okręgu wekelsdorfskiego. Jest obawa, że go­
rączka czeska popchnie hr. Taaffego jeszcze głębiej 
w ramiona lewicy.

Praga czeska 26-go kwietnia. {Tel. pryw. 
K.' W.) — Prezydent sądu apelacyjnego wezwał Rie- 
gera do przedstawienia innych notablów czeskich 
na członków komisji delimitacyjnej w miejsce tych, 
którzy ustąpili. Naturalnie, iż żaden czech nie wstą­
pi do komisji. Rieger bawi obecnie w Wiedniu. 
Scbmeyka.l ogłosi replikę przeciw deklaracji notablów 
czeskich, uzasadniającej ustąpienie z komisji delimi­
tacyjnej; w replice tej wy każę on legalność działania 
rządu.

ZBIEGŁY~KASJER.
Frankfurt 26-go kwietnia. (Tel. p. K. W.) — 

Obliczają, że zbiegły kasjer domu Rotszyldów zabrał 
z sobą 1,200,000 marek.

LISTY PASTERSKIE.
Paryż 26-go kwietnia. {Tel. pryw. Kur. W.)— 

Biskup z Aix, Gouthe Soulard, wystosował z powodu 
przypadających w d. 1-ym maja wyborów municy­
palnych list pasterski, w którym za przykładem bi­
skupów z Mende i Avignonu iw. duchu katechizmu 
wyborczego zaleca wybieranie tyl ko szczerze religij­
nych kandydatów.

KORPUS WELOCYPEDYSTÓW.
Paryż 26:go kwietnia. {Tel. pr. Kur. Wor.)— 

Utworzony przez ministra wojny, Freycineta, kor­
pus welocypedystów liczyć będzie 3,100 ludzi, roz­
dzielonych pomiędzy rozmaite korpusy armji, prze­
znaczonych wyłącznie do służby ordynansowej i u- 
zbrojonych na teraz w strzelby, później w rewol­
wery.

WYBUCH.
Paryż 26-go kwietnia. {Tel. pr. K. W.) — 

W fabryce drożdży Hirscha w Argenteuil kocioł eks­
plodował. Mury runęły. Kilku robotników rozszar­
panych.

£ aryż 26-go kwietnia. {Tel. Ajen. półn.)— 
Restauracja Verego, gdzie był aresztowany Ravachol, 
została wysadzona w powietrze. Eksplozję spowo­
dowała bomba rzucona do piwnicy. Kilku ludzi ra­
nionych, wojsko oczyszcza zgliszcza i utrzymuje po­
rządek.

Paryż 26-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Restauracja Veryego, w której aresztowany był Ra­
vachol, została wczoraj wieczorem o godzinie 9-ej 
minut 40 wysadzoną w powietrze. Hotel po nad re­
stauracją ocalony. Dwie kobiety raniona.

{D. n.)

(<Sprawozdanie specjalne Kwjera warszawskiego.)

Sprawa dzieciobójczyń.
(Akt oskarżenia,)

Począwszy od lutego 1887-go toku, na ul. Nowo­
grodzkiej w Wilnie, tudzież na przedmieściu zwanem 
„Nowem-Miastem” bardzo często znajdowano trupy 
niemowląt, z widocznemi oznakami śmierci gwałto­
wnej. Od d. 13-go stycznia 1889-go r. do 30-go maja 
1890-go r. na samem tylko „Nowem-Mieśeie” znale­
ziono 25 trupów dzieci, z których, jak się następnie 
okazało: pięcioro niemowląt zmarlo, sześcioro zamor­
dowano przez uderzenia w głowę, siedmioro zaś za­
duszono; co się tyczy pięciorga pozostałych, to przy­
czyny ich śmierci nie zdołano już skonstatować, sku­
tkiem zupełnego rozkładu trupów. Wszystkie zna-

Warszawa 26-go kwietnia.
Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra* 

cano po 48, 48.02.1, 48.05, 48.071 i 48.10, nie zatrzy- 
muja.c się dłużej przy żadnym z tych kursów. Londyn 
krótki brano po 9.751 i 9.76. Za Paryż krótki osiągano 
39.05 i 39.121. Wiedeń krótki sprzedawano po 81.90 
i po 82.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne po 98.30 i 97.90, wzglę­
dnie do wielkości odcinków, a otrzymano 98.15 za kilka­
naście tys. rubli w sztukach po rs. 1,000. Wschodnie 
pożyczki w zaofiarowaniu nominalnem po 102.35 II em. i 
po 103.50 III em. Zabrano kilkanaście pożyczek premjo- 
wych z roku 1864-go po 237.75 i 238, oraz kilkanaście 
premjówek z r. 1886-go po 219.50. Pożyczkę wewnętrz­
ną 4% z r. 1887-go I serji i trzech następnych seryj cenio­
no po 95.35.

W żądaniu notowano kupony celne po rs. 1.57. Ku­
piono kilkanaście tys. marek w gotówce po 48.05, 48.07| 
i 48.10.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocniejsze, lecz wyszukujące.

Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 48.20, 
za Londyn krótki 9.781, za Paryż krótki 39.20 i za 
Wiedeń krótki 82.20. ’ JE. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 10.85 netto. Wiadro 
78% rs. 8.6268— 2%. Dowozy i zapasy dostateczne-. 
Usposobienie bardzo słabe. Cena warsz. Tow. ocz. i spn. 
okowity rs. 10.80.

— Zabierz dzieciaka, rzuć go później gdzieś dalej, 
a sama umykaj!

Starsza do rady tej zastosowała się w isto­
cie, a młodą odstawiono do policji. Jak się wkrótce 

i okazało, były to: Achesia i Judesia Kacenelenbogen, 
I matka i córka.

Tegoż dnia wieczorem w głuchej, nieuczęszczanej 
puszczy znaleziono w zaroślach niemowlę, które ode­
słano do przytułku „Dzieciątka Jezus”. Badana Ju­
desia Kac. przyznała to dziecko za swoje; stwierdzo­
no jednak następnie, iż dziewczyna ta urodziła przed 
pół rokiem, gdy tymczasem porzucone w lesie dzie­
cię mogło mieć co najwyżej miesiąc. Po upływie 
dni kilku niemowlę to zmarło, skutkiem wycieńcze­
nia ogólnego.

Gdy w Warszawie powstała znana sprawa Sku- 
blińskiej, policja tutejsza zbierać poczęła szczegółowe 
dane co do kobiet, przyjmujących położnice do siebie, 
oraz dzieci na wychowanie. Zwrócono wóweżas uwa­
gę na cztery kobiety, jako szczególnie podejrzane, a 
mianowicie: na Frajdę Laudonową, Basię Lindenbli- 
tową, Ghanę Abramowiczową i Dwerę Awidonową.

Śledztwo w sprawie tych kobiet było już w pełnym 
biegu, gdy oto naraz wydarzył się w Wilnie fakt na­
stępujący, który ostatecznie stwierdził, że istnieją tu­
taj zbrodniarze, zajmujący sic specjalnie mordowa­
niem niemowląt.

W dniu 26-ym kwietnia 1890-go r., o godz. 7-ej 
rano, podczas oczyszczania miejsc ustępowych w do­
mu Bańkowskiej przy ul. Nowogrodzkiej, robotnicy 
znaleźli pięć trupów niemowląt. Na miejsce wypad­
ku przybyła policja, która nakazała rozwinąć dalsze 
poszukiwania. Nie były one bezowocne: wydobyto 
szóstego trupa.

Dokonane na zwłokach ekspertyza tudzież sekcja 
stwierdziły, co następuje:

1) Dziewczynka 5-dniowa została zaduszona wsku­
tek uniemożliwienia jej dostępu powietrza do płuc, 
przez zaciśnięcie ust ręką osoby starszej;

2) chłopczyk, także pięciodniowy, zmarl skutkiem 
zatkania mu ust watą w znacznej ilości: wata nietyl- 
ko wypełniała całą jamę ustną, lecz wystawała na­
wet nazewnątrz ust;

3) śmierć dziewczynki trzytygodniowej była sku­
tkiem zatkania ust dziecku sporym kawałkiem 
szmaty;

4) chłopczyk, który w chwili śmierci mógł mieć 
7 do 14 tu dni, został zaduszony przez zasłonięcie 
mu ust najprawdopodobniej dłonią;

5) dziewczynkę trzytygodniową wrzucono do u- 
stępużywą; w jej ustach, nosie, krtani i żołądku zna­
leziono wstrętne nieczystości; nakoniec

6) również trzytygodniowa dziewczynka zmarła, 
skutkiem wstrząśnienia mózgu, spowodowanego 
uderzaniem główką dziecka o jakiś twardy przed­
miot; prawa część czaszki była uszkodzona.

Stwierdzono dalej, iż żołądki wszystkich tych 
trupów, z wyjątkiem dziecka', rzuconego do ustępu 
za życia, były zupełnie puste. Ekspert, lekarz miej­
ski, Ogiewicz, zadecydował nakoniec, iż pięć pierw­
szych trupów' musialy przeleżeć w dole ustępowym 
około dni 1 G-iu, rozłożyły się one bowiem w jedna­
kowym stopniu; szósty trup rzucono tam co najwy­
żej na 2—3 dni przed tern „odkryciem” niespodzia- 
ncm.

lezione niemowlęta mieć musiały w chwili śmierci I 
około dwóch tygodni.

Wiadomo powszechnie, iż matki dzieci nieprawych, I 
pod wpływem wstydu i strachu, zabijają je najeżę- I 
ściej zaraz po urodzeniu, tymczasem znalezione na \ 
ulicach m. Wilna ofiary morderstw przeżyły po dwa I 
tygodnie; ztąd wyciągnięto wniosek, iż nie zginęły 
one z rąk własnych matek, lecz— zabójców wynaję­
tych, którzy musieli się podejmować za pieniądze 
okrutnego zajęcia mordowania niemowląt.

Do wniosku takiego upoważniał jeszcze i fakt po­
niżej opisany.

W d. 6-ym sierpnia 1889-go r< pasący bydło w po­
bliżu miasta: Górski i Hulbicki zauważyli, iż dwie 
kobiety, młoda i stara, przeszły koło nich, skierowa­
wszy się następnie ku miejscowości, zwanej „Wilczą- 
Łapą”. Młodsza niosła coś pod pachą. To... „coś” 
kwiliło pocichu.

Górski i Hulbicki, podejrzewając kobiety o „zamia­
ry nieczyste”, udali się za niemi. Kobiety skierowa­
ły się do lasu, gdzie młodsza rzuciła na ziemię jakieś 
zawiniątko, poczem obie szybko uciekać w różne 
strony zaczęły. Tern „zawiniątkiem” było małe dzie­
cię, owinięte w gałgany.

Pastuszkowie puścili się w pogoń za uciekającemi 
kobietami i młodszą zatrzymali. Podbiegła wówczas do 
nich starsza, żądając wypuszczania swej towarzyszki 
i proponując za to pieniądze. Młodsza, szamocąc 
się i usiłuiąc wyrwać się z rąk trzymających ja lu­
dzi, zawołała głośno do swej starszej towarzyszki:

Paryż 26-go kwietnia. (Tel. pryw. K. IP.J— 
Veryemu amputowano nogę.

ORKAN.
Wiedeń 26-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.) — 

Z Krainy donoszą o straszliwym orkanie, który po- 
zmiatał dachy z całych wsi i obalił lasy<

POŻAR "KOŚCIOŁA
Kowy Jork 26-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.)— 

W Fortweyne (w Indjanie), podczas nabożeństwa 
w kościele katolickim wiatr zapalił kwiaty papiero­
we. Połowa kościoła stanęła w płomieniach. Panika 
szalona ogarnęła tłum zgromadzony w kościele. 
Mnóztwo dzieci poduszonych.

Wilno 26 go kwietnia. {Tel. pryw. K. JP.) — 
Proces Podbereskiego z Romerami zakończył się 
w drodze polubownego porozumienia.

Berlin 26-go kwietnia. {Tel. pr. Kur. War.) — 
Bankier Polkę, po całoroczn em przebywaniu w wię­
zieniu śledzczem, wypuszczony został bez kaucji na 
wolność.

merlin 26-go kwietnia. {Tel. pryw. K. W.) — 
Uchodzi już za rzecz pewną, że kanclerz Caprivi od­
wiedzi hr. Kalnoky’ego po ukończeniu kuracji karls- 
badzkiej, w zamku jego na Morawach.

Paryż 26-go kwietnia. {Tel. pryw. K. W.)— 
W departamentach Góte d’Or i Niższej Sekwany od­
były się wybory senatorów. Wybrano trzech repu­
blikanów, w tej liczbie byłego ministra spraw ze­
wnętrznych, Spullcra.

Paryż 26-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. TF.) — 
Ankieta giełdowa zamierza przesłuchać ustnie 141 
rzeczoznawców.

Bukareszt 26-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 
rząd wniósł żądanie kredytu 25-miljonowego na 
budowę koszar i inne wydatki wojskowe.

Berlin 26-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.) —
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Dwudzieste pierwsze

Zwyczajne Ogólne Zebranie Akcjonarjnszów
Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia.

63.74 rubli
70.55 ,
52.40 „
69.41 ,
50.86 ,
51.83 „

W dziale nieruchomości rolnych 
„ ruchomości „ 
, nieruchomości przemysłowych 
„ ruchomości „
, nieruchomości miejskich 
„ ruchomości „

w dziale nieruchomości rolnych
„ ruchomości ,
’ nieruchomości przemysłowych
, ruchomości ,
’ nieruchomości miejskich 
w ruchomości „

Widocznem jest z tego, że dział ubezpieczeń prze­
mysłowych zaznaczył się w r. z. bardzo pomyślnie, 
co stanowi poniekąd wynagrodzenie za wyjątkowo 
dotkliwe straty na tym dziale w r. zaprzeszłym tak 
w Królestwie jak w Cesarstwie poniesione. Inne zaś 
działy w wynikach swoich zbliżają się do średniej 
normy, do której zwykle rezultaty działalności ase­
kuracyjnej u nas dochodzą.

Ze względu na okolice, do których rozciąga się 
działalność Towarzystwa, obliczenia statystyczne 
wykazują następujący procentowy stosunek:

Na 100 rnbli ogólnych składek szkody ogniowe zabrały: 
w Królestwie...............................  46,79 rubli
w gubernjach północno-zachodnich . . 84,20 „ 

, południowo-zachodnich . 36.50 „ 
w innych gubernjach Cesarstwa . . . 79,26 „ 
w Galicji, z retrocessji Towarzystwa 

Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Krakowie.... 36,12 „

W samem Królestwie stosunek procentowy

Już w przeszłorocznem przemówieniu zapowiada­
liśmy, iż wobec powtarzających się stale bardzo dot­
kliwych w dziale rolnym Królestwa strat, które w o- 
statnich sześciu latach spowodowały dla nas łącznie 
z towarzystwami rcasekuracyjnemi 517,000 rubli 
niedoboru, zmuszeni będziemy szukać środków stop­
niowego zapobiegania nadal tak jawnie niemożliwe­
mu położeniu. Przy bardzo życzliwym współudziale 
ziemian, przyjmowanie ubezpieczeń rolnych odbywa 
się z najściślejszym wyborem; uczestniczą oni także 
przy ustanawianiu wysokości szkód; wreszcie ra­
chunki tego działu poddawane są corocznie spraw­
dzeniu komisyj rewizyjnych, również z grona zie­
mian wyznaczanych. W tym więc kierunku Towa­
rzystwo nasze zrobiło to wszystko, co było w jego 
mocy. Pozostają wszakże przyczyny od woli naszej 
i czujności niezależne: miejscowe, etnograficzne, eko­
nomiczne, a także tkwiące w ogólnem rozprzężeniu 
stosunków, przyczyny, które, na tern szczególnie po­
lu toczą i nurtują warunki bytu przedsięwzięć ase­
kuracyjnych. Wobec opłakanego w latach ostatnich 
stanu dochodów rolnictwa, musieliśmy, jako Towa­
rzystwo miejscowe, wejść w to położenie i wyrzec się 
środków zaradczych, które, choć ze wszech miar u- 
sprawiedliwione, zaciążyć by mogły dotkliwie na 
współziemianach naszych. Sądzimy więc, że postą­
piliśmy najwzględniej, ograniczając te środki zarad­
cze do dwóch najskromniejszych i najmniej uciążli­
wych, a mianowicie: nie dotykamy naprzód tych gu- 
bernij, które strat nie przyczyniły, w gubernjach zaś, 
które największe zrządziły szkody, staramy się, by 
za zgodą i wiadomością przedstawicieli ich ziemiańs- 
twa, sami ubezpieczeni stawali się powoli i stopnio­
wo uczestnikami losów Towarzystwa, przez przyj­
mowanie na własną odpowiedzialność i rachunek 
15—25% z sumy, do ubezpieczenia podanej, a to na­
wet w ryzykach, zkądinąd za wyborowe uznanych. 
Jakkolwiek środek ten zmniejsza o takąż jak wyżej 
ilość procentów dochód nasz z pobieranej premji, ale 
łączy ściślejszemi węzły powodzenie ubezpieczonych 
z powodzeniem Towarzystwa, pobudza ich do bez­
pieczniejszego pomieszczania i rozmieszczania swych 
zbiorów, do troskliwszej czujności i nadzoru nad 

i swem mieniem, do gorliwszego nareszcie współdzia- 
| łania w celach jego ratunku. Dopiero w razie żąda- 
: nia ubezpieczenia w pełnej na odpowiedzialność To­

warzystwa svartości, stosujemy, stopniowo i odpo- 
l wiednio do wiążących nas z grupami warunków, 
• składkę o 10—15% po nad normalną taryfę podwyż- 
; szoną. Powtóre, za zgodą grup w Tow. Warsz. ubez­

pieczających się, zaprowadziliśmy już w roku ubie­
głym tę zmianę, że niezależnie od zwrotów, z których 
wyborowe ubezpieczenia korzystają do wysokości % 
osiągniętego zysku, rabat, dotychczas tymże ubez­
pieczeniom z góry udzielany, będzie im wypłacony 
z dołu, bez obciążenia go odpowiednim udziałem 
w kosztach zarządu, o tyle wszakże, o ile przez stra- 

! ty w roku rachunkowym pochłonięty nie zostanie. 
; Mamy najgłębsze przekonanie, że każdy bezstronny, 
i a rzeczy świadomy nam przyzna, iż w tak uciążli- 
I wem i krytycznem dla Towarzystwa położeniu, ogra­

niczyliśmy środki naprawy do najlżejszych i najwy- 
rozumialszych na razie wymagał.

To też Towarzystwo w dziale rolnym od lat Wielu

74.33%
70.80% 
39.37% 
22.27%
2\28%
14 17%

Zestawienie szkód ogniowych z wysokością pobra 
nych składek, przeprowadzone co do samego Króles­
twa od początku istnienia Towarzystwa, tj. za 21-le- 
tni perjod czasu, wykazuje następujące rezultaty:'

W samem Królestwie stosunek procentowy szkód 
Ogniowych do ilości zebranych składek był następu­
ją:

W dzi dę nie. uchomości ro nych
„ ruchomości
„ nieruchomości przemysłowych
n ruchomości
„ nieruchomości miejskich

ruchomości

Stosownie do § 46 ustawy Warszawskiego Towa- f 
tzystwa Ubezpieczeń od ognia, Najwyżej w dniu 1 
maja 1870 r. zatwierdzonej i poczynionych w swoim 
czasie ogłoszeń przez pisma publiczne, odbyło się ' 
w dniu 12 kwietnia (31 marca) 1892 roku o godzinie ( 
2-ej po południu, w biurze dyrekcji Towarzystwa, 
dwudzieste pierwsze zwyczajne ogólne zebranie ak- I 
ęjonarjuszów. Na zebraniu tern było obecnych akcjo- 
narj uszów 34. reprezentujących akcyj 3918, posia- . 
dających razem głosów 68.

Po sprawdzeniu listy obecności i przekonaniu się i 
iż ogólne zerwanie znajduje się w komplecie, mają- | 
cym, stosownie do § 51 ustawy Towarzystwa, moc i 
stanowienia w przedmiotach pod rozstrzygnięcie je- ( 
go przychodzących, zaproszeni zostali na asesorów: : 
pp. Wsiewolod Istomin i Herman Meyer, zaś na se- ■ 
kretarza posiedzenia pan Marcelli Kramsztyk. Po­
czerń, prezes Towarzystwa książę Stefan Lubomir­
ski zagaił posiedzenie następującą przemową:

Panowie!
„Rok ubiegły 1891, w porównaniu z rokiem po­ 

przednim, tak pod względem ogólnego zbioru premij, 
jak i co do strat zrządzonych przez pogorzele po­
myślniej się przedstawia.

Dochód z zebranych za ubezpieczenie składek wy- i 
niósł w r. 1891 rubli 2,273,656, zwiększył się zatem ; 
ogólnie o rs. 122,401, a na własny rachunek Towa- | 
rzystwa o rs. 31,630. Rezultat taki uważać musimy i 
za zadawalający; zawdzięczać go zaś należy przede- 
wszystkiem rozszerzeniu działalności instytucji w ro­
ku zeszłym.

Pod względem liczby pożarów i ich natężenia, rok j 
ubiegły przedstawia się także korzystniej: było ich 
bowiem 1060, czyli w porównaniu z rokiem poprzed- ; 
nim mniej o 90; szkody zaś przez nie zrządzone, po- , 
chłonęły rubli 1,258,070, czyli w zestawieniu z ro­
kiem 1890 mniej o rubli 534,837. Z tej ogólnej cyfry 
strat na udział Towarzystwa Warszawskiego, po u- i 
względnieniu różnicy w rezerwie premij przypada 
66% od pobranych opłat; Towarzystwa reasekura- j 
cyjne stosunkowo znacznie mniejsze poniosły straty, 
korzystny jednak ten rezultat posłuży im zaledwie 
do częściowego pokrycia dotkliwych w roku zaprze­
szłym niedoborów.

Rozkładając straty pogorzelowe na rozmaite kate- i 
gorje ubezpieczeń, otrzymujemy następujące za rok 
1891 rezultaty:

N& 100 rubli wpływu ogólnej składki, ogień pochłonął: •
73,23 rubli 
62,27 „
30.32 „
24.33 .
69.90 , I
56.90 .

79.36% 
73.61% 
52.76% 
61.36% 
2 -42% 
36.21%

Przeciętny zaś rezultat szkód ogniowych za tenże 
perjod 21-letni, zebrany ze wszystkich działów i oko­
lic, w których Towarzystwo czynności swoje prowa­
dzi, wykazuje na 100 rubli składek:

W dziale nieruchomości rolnych 
„ ruchom ści „ 
« nieruchomości przemysłowych 
* ruchomości „
„ nieruchomości miejskich 
„ ru homości „

Dla pełności obrazu, do cyfr zamieszczonych w o- 
statnicli dwu zestawieniach dodać należy jeszcze 
dwadzieścia kilka procent na koszta administracji, 
oraz stosunkową część rezerwy premij za rok osta­
tni, mniej więcej 5% do 8% ogólnej sumy składek 
wynosić mogącej.

obok nas pracujące, w uznaniu trafności przyjętych 
przez nas środków, z własnego zapoczątkowania o- 
swiadczyło, że poniósłszy bardzo wielkie na tym 
dziale straty, pragnie zapobiedz na przyszłość ruj nu- 
jącemu je stanowi rzeczy i po wspólnej naradzie 
przedstawicieli ziemian, w obu Towarzystwach ubez­
pieczonych, uznało za właściwe zmiany, przez Warsz. 
Towarzystwo wprowadzone, u siebie również zasto­
sować i, ze względu na obecne położenie rolnictwa, 
do nich tylko za przykładem Warszawskiego Towa­
rzystwa ograniczyć się. 

Jak to już dawniej objaśnialiśmy, grupy wyboro­
wych ubezpieczeń rolnych, zaprowadzone we wszys­
tkich bez wyjątku gubernjach naszego kraju, prawi­
dłowo dziś funkcjonują, a to nieżależnie od ogolnego 
związku rolnego. Związek ten ogólny zaznaczył się 
w roku ubiegłym stratą, pojedyńcze zaś grupy wy­
borowych ubezpieczeń, jako to: siedlecka, piotrkow­
ska, radomska, zamknęły rachunek swój znacznym 
niedoborem, płocka prawie się równoważy, natomiast 
zaś grupy warszawska, lubelsko-janowska, kielecka, 
suwalska, łomżyńska i kaliska osiągnęły stosunkowo 
dość pomyślny rezultat skutkiem czego zamieściliś­
my w tegorocznem sprawozdaniu cyfrę 25,753 rs., 
zarezerwowaną na wypłatę zwrotów, przypadających 
grupom powyżej wymienionym.

Tak różny rezultat, do jakiego nietylko w r. z., 
lecz i w latach ubiegłych dochodziły grupy jednorod­
nych pod względem dobroci ubezpieczeń, lecz roz­
dzielonych na pojedyńcze kółka gubernjalne, prowa­
dził coraz widoczniej do wniosku, że w interesie tak 
Towarzystwa, jak i ubezpieczonych leżeć musi dąże­
nie do tego, aby wszystkie wyborowe ubezpieczenia 
rolne całego kraju połączyły się z czasem w jedne 
lub dwie wielkie grupy, oparte na podstawie zapew­
nionego ich uczestnikom zwrotu części osiągniętych 
zysków. Myśl tę wypowiadaliśmy stale od lat wielu 
i wykazywali, że zanim połączenie się grup nastąpi, 
rezultaty muszą być chwiejne i zawodne, gdyż tylko 
na podstawie cyfr wielkich dojść można do korzyst­
nego i stałego w swych wynikach rachunku przecię­
tnego. Otóż w urzeczywistnieniu tego zamiaru zdoła­
liśmy obecnie, po porozumieniu się z uczestnikami 
grup wyborowych, dokonać połączenia jedenastu 
grup dawnych w sześć i mamy nadzieję, że w dalszej 
tego rodzaju czynności na poważniejsze nie natrafi­
my przeszkody. Jesteśmy nadto przekonani, że ta­
kie zespolenie grup wyborowych będzie jednym ze 
skuteczniejszych środków zamierzonej przez nas na­
prawy interesu ubezpieczeń rolnych w Królestwie.

Na podstawie przedstawionego sprawozdania i bi­
lansu, proponujemy Wam, Panowie, wydzielenie 
100,000 rubli na dywidendę dla akcjonarjuszów, 
czyli 10% od kapitału zakładowego, a 12 rubli 50 
kop. na akcję 125 rublową. Właściwa operacja ase­
kuracyjna dała w r. 1891 na czysto bardzo skromne 
zyski, gdyż, jeśli dochód z samej lokacji funduszów 
Towarzystwa uczynił 99,645 rs., nadto zysk zreali­
zowany na papierach publicznych dał rubli 12,509 
wreszcie pozostałość czystego zysku z r. z. wraz 
z przewyżką otrzymaną po zaspokojeniu pogorzeli 
wyniosły rs. 5,239 czyli ogółem rs. 117,393, to po 
odjęciu tej cyfry od czystego zysku, wykazanego 
w bilansie na rs. 133,715, właściwa operacja na u- 
dział Warszawskiego Towarzystwa przyniosła zaled­
wie 16,322 rs. zysku, tj. 1%% od kapitału zakłado­
wego.

Po zatwierdzeniu przez Was, Panowie, tegoroczne­
go sprawozdania i bilansu, fundusze Towarzystwa, 
nie licząc rezerwy, odłożonej na zaspokojenie niewy­
płaconych z końcem r. 1891 szkód pogorzelowvch, 
oraz bardzo silnej rezerwy premij, wynoszącej rs. 
569,624 czyli 72% premji, na własny rąchunek To­
warzystwa zatrzymanej, przedstawiają się jak na­
stępuje:

w kapitale zakładowym . . . « . rs. 1,000,000 
„ zapasowym „ 489,888

w funduszu na obniżenie kursu pa­
pierów publicznych 182,487 

„ na umorzenie aktywów 
niepewnych „ 100,570

Razem Rs. 1,772.945
W końcu prosimy Was, Panowie, byście tak, jak 

w latach poprzedniej, upoważnili nas do złożenia na 
rzecz Towarzystwa Dobroczynności ofiary tysiąca 
rubli.” 679r



Nr US’

ó Chmielna 5, w Warszawie
Chambres Garnies

Kompletnie przerobione i urządzone z komfortem. 
Aouy zarząd zwraca szczególną uwagę na czy­
stość i dobrą usługę. Meble, pościel zupełnie nowe. 
Przy umowie miesięcznej znaczne u stępstwo. Kareta 
kolejowa Wysyła się na główniejsze pociągi. Kantoi 
najmu koni i powozów na miejscu. 1553

Zarządzający: St. Postek.

KUR JER' WARSZAWSKI,—Dnia 26 kwietnia 1892 n

JB. Mukszta-Mukszyńska,
artystka - malarka, przeniosła pracownię swoją na
Ziiuawią 29. 1612 * 

— Największy w kraju skład zegarów i zegarków 
oraz Magazyn Wyrobów Jubilerskich Jf. Au­
gusty nowie ta, poleca wielki wybór JHi- 
żuterji złotej damskiej oraz dewizek, breloków, 
krzyżyków, najnowsze Chatelaines, męzkie i damskie 
po bardzo niskich cenach. 465r

— Dr Turkiewicz przeprowadził się—Pięk­
na 46. Specjalnie A.SS A. Ż. 1589

Z powodu wyjazdu do sprzedania 

PARARYSAKÓW 
czteroletnich karych z rodowodem, 2 łokcie i 11 wer- j 
szków. Obejrzeć można od 9—12 zrana, Łazienki | 
Czerniakowska 27, stangret Lebiediew. 1606 !

Wydział Zaliczeń 
na Zastaw Kosztowności 

w BankuDyskontcwymWarszawskio 
podaje do wiadomości, że stopę procentową 
od tychże zaliczeń, poczynając od dnia 20 kwietnia 
r. b. obniżył z 8% na 6% w stosunku rocznym, 
pozostawiając koszta asekuracji, otaksowania i inne 
bez zmiany. 1577

MAGAZYN FUTER

Tjta Kmlstiso
d. J. PENKALA,

ul. Senatorska nr 1O. w Warszawie
Przyjmuje futra wszelkie i dywany naprzechowa- 

nie letnie, po cenach umiarkowanych. 562r

Fotografje na Porcelanie 
wiecznie trwałe, sposobem ogniotrwałym, artystycznie 

wykonywa Malarnia porcelany 

RYSZAIKIA FIJAŁKOWSKIEGO 
w Warszawie, Bracka nr 20. 1387

Z. Beaurain Kosmowska,
dentysta, dyplomowany w genewskiej szkole 

dentystycznej, leczy choroby zębów, plombuje, wy­
rywa. Od 10—3-ej i od 5—6-ej.

Nowy-Świat nr 40. 1630

— Potrzebna zaraz krawaciarka do Łodzi. Wia­
domość: Królewska 31, mieszkania 10. 1633

OGŁOSZENIE.
Mieszkania letnio w Jabłonnie

są do wynajęcia po cenach umiarkowanych. Zamó­
wienia przyjmuje administracja dóbr na miejscu, lub 
kancelarja zarządu Krakowskie- Przedmie­
ście nr 32, od godz. 11-ej do 3-ej. 1629

— Mleczarnia w ogrodzie Saskim otwarta 
27-go kwietnia. IAtr mleka słodkiego niezbierane- 
go w sprzedaży na miasto kop 12, inne ceny nix- 
kie, zeszłoroczne. 1621

HENRYK COHNSTAEOT & C“"’ 
przeniósł kantor swój 676 

na ul. Królewską Nr. 8.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie,
poleca:

NAUKA O RZECZACH I

rys jej historycznego rozwoju, podstawy psychologiczne, metoda, oraz wzory lekcji p. J. 
IW. Dawida. Cena rs. 3, z przesyłką rs. 3.30.

(Wydawnictwo „Przeglądu Pedagogicznego”).

Adolf Hyijasiński:
At/t I f IZ’ AJ czytania i pisania. Cena w I pierwsza książka dla
ftftUKft ^20kop- zPriesy‘^ 30, uci ihIiKh ^^’eJ^Lop.30

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 617r

zakładów gazowych i przemysłowych!
Rury gazowe czarne i galwanizowane, łączniki amerykańskie z żelaza 

lano-kutego do rur gazowych, rury żolazno-lane, ołowiane i sztejngutowe, krany, 
wentyle, ołów, fajansowe wyroby sanitarne, pasy skórzane i sierściowe, azbest, gumę, 
stal, pilniki, sznejdkluby, bloki dyfferencjafne, wyroby szmyrglowe i w ogóle wszelkie I 
artykuły techniczne, sprzedaje po cenach bardzo umiarkowanych. 711

D. L. KAHAN, Warszawa, Chmielna 7.

OGŁOSZENIE 
Zarzań Oliw teuirti W- 

szawstiejo 0&®i WojskoweŁO 
podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, iż w dniu 4 (16) Maja roku bież._ 1892-go 
o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się jednorazowa stanowcza licytacja głośna i za po. 
mocą deklaracyj opieczętowanych, na sprzedaż do rozebrania zabudowań 6. Warszawskich 
Warsztatów Artyleiji, na rogu ulic Długiej i Nalewek położonych, które oznaczone są nu­
merami poniżej wymienionemi i oszacowane na sumę wyrażoną w następującym wykazie:

a) X- 181, rs. 947 kop. 17; b) X? 930. rs. 17 kop. 6H’/,; c) X« 933, rs. 17 kop. 19'/,; 
d) X» 182, rs. 81 kop. 91; e) JfrJfc 183 i 975, rs. 424 kop. 45'/,; f) X?X?: 934, 976, 977 i 978, 
rs. 27 kop. 7; g) X? 935, rs. I kop. 51; h) Xt 184, rs. 121 kop. 66'/,; i) X? 180a., rs. 211 kop. 
76; k) X« 18Ob„ rs. 48 kop. 13'/,; 1) N?X» 932 i 979, rs. 10 kop. 26; ł) X? 185. rs. 41 kop. 88: 
m) X? 186, rs. 118 kop. 71: n) X. 190, rs. 21 kop. 34; o) X. 191, rs. 78 kop. 56'/,; p) X» 192, 
rs. 74 kop. 83; r) X? 187, rs. 16 kop. 40; s) 188, rs. 312 kop. 33; t) X? 189, rs. 15 kop. 
14; u) Jfe 193, rs, 152 kop. 65; w) X? 980, rs. 1 kop. 40: x) A?X«: 981 i 982, rs. 1 kop. 76; 
y) Xe 931, rs. 12 kop. 45'/,; z) .Vi 929, rs. 4 kop. 20 i ż) ogrodzenia pray rzeczonych zabu­
dowaniach tak z surowcu, żelaza, jako i murowane, na summę ogólną rs. 142 kop. 50.

Razem szacunek wszystkich zabudowań wynosi rs. 2,902 kop. 077,.
Zabudowania powyżej oznaczone sprzedane być mogą wszystkie razem, lub każde 

z osobna.
Licytacja dopełnioną będzie przez podwyższanie summ szacunkowych.
Wadjum dające prawo uczestniczenia w licytacji, oznaczonem zostajo w stosunku 2O’/j 

od summ szacunkowych i zlożonem być winno w gotowiżnie lub papierach procentowych, 
które przyjmowane są tytułem kaucji w przedsiębiorstwach i dostawach Skarbowych.

Warunki licytacyjne oraz opisanie zabudowań, są do przejrzenia w Zarządzie Okrę­
gowym Inżynierskim każdodziennic, wyjąwszy dni wolne od posiedzeń biurowych, od go­
dziny 10-ej zrana do 3-ej po południu. 633r

Rezultat hęytayi pn edstawionjm będzie do decyzji Rady Wojskowo- Okręgowej.

Istniejąca od roku 1856
Parowa Fabryka Musztardy 

A. SCHWEITZER,
Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, sprzedaje 
na'garnce, kwaterki i słoiki i tenże poleca. 63IR

Mo nabycia we wszystkich 
księgarniach:

KSIĘCA 
przysłów, sentencji i wy­

razów łacińskich, 
używanych przez pisarzów polskich.

Zebrał
Leopold Czapiński.

Cena rs. 2.50, z przesyłką rs. 2.85.
Skład główny 632r

u Gebethnera i JFolffa,

T. Żarski Lutnista,
Krakowskie-Przedmieście 63.

Przywraca głos pierwotny nieomylnie, instr, 
smyczków., przez korekty popsutym.—Wyra­
bia nowe z głosem silnym, szlachetnym i 
skończonym pod gwarancją.—Posiada stru­
ny i wszelkie przybory w najlepszym ga­
tunku. 376R

!!Najtaniej!! § 
Okrycia damskie 
w nowo-otwononym Magazynie

„HENRI"
Marszałkowska X? 127,

Przyjmuje zamówienia tak ze swo­
ich jak i powierzonych materjałów.

Ujeżdżalnia 
J. Golifirkiejo 

Mokotowska X? 31.
Udzielają się lekcje konnej jazdy dla Pań 

1 Panów.—Przyjmują się konie do tresowania, 
na stajnię i w komis do sprzedania. 594r 

Ważne dla Cukierników.
W Łodzi jest do wynajęcia lokal od 1-go 

Lipca r. b., odpowiedni dla cukierni lub ma­
gazynu mebli, w ruchliwej i centralnej czę­
ści miasta.—Oferty przyjmuje Kantor Kurje- 
ra Warsz. w Łodzi sub .Mieszkanie." 621 *•

Znany Skład
Fortepianów

przeniesiony został na ulicę
rawią 29._____________724

Letnie Mieszkania
w nader korzystnych warunkach.—Kąpiele 
rzeczne w parku.—Produkta spożywcze na 
miejscu.—Doktorzy.—Apteka. — Szczegółowa 
wiadomość Nowy-Świat X? 19, u szwajcara, 
do i’-ej zrana. 727

Do wydzierżawienia od Ś-go Ja- B 
na r. b,

6 Folwarków, | 
z dóbr Pietkowskich, bez żadnych j/J 
serwitutów, w gub. Łomżyńskiej, od Kg 

stacji kolei Petersb. Łapy 8 wiorst B 
Wilków, Chomizna, Sofjówka. Sg

Ziemi ornej przeważnie pszennej 920 m. Ej 
Łąk dwukośnych 120 m. j

Gabrysin, Turek, Siudymach.
Ziemi ornej przeważnie pszennej 820 m. Ła 
Łąk dwukośnych 220 m. Jjl

W obydwóch dzierżawach gotowy *g 
grosz z wiatraków i sadów, J.j

Domy mieszkalne wygodne, budowle śj 
gospodarskie porządne, zasiewy kom- ■ 
pletne—Inwentarze żywe i martwe do B 
nabycia. 725 j

Bliższe szczegóły na miejscu. | 

"TagazynmeblT 567R 

HermanaReiss
Plac Zielony, Erywańska Nt 18, 

poleca: gustowne kompletne urządzenia salo­
nów, buduarów, gabinetów, jadalni i sypialni, 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 
we wszystkich stylach, pdlug rysunku, oraz 
pojgdyńcze sztuki meblowe, umywalnie z pe- 
daia6% i lustra. Ceny bardzo przystępne. 

W Dniiiiiiiiiiii feta 
(2 wiorsty od Pruszkowa, stacja 

kolei Warsz.-Wied.),

300 kóp wyborowego za­
ryta KARASI, s



KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 26 kwietnia 1892 r.
 

wr na
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12.981 66

1,000,000
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469,88861
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40.000,< 569,62436

124,729 03

Rb. 1.817.288,93

282,909 29

23,000,

114,238 —

888.400,11

182,487 93

110.363,21

15.664,97
30,15061

205.585,88 50702

114.961,35 121,18347«

95,—

960,82

19.484,24

1.003,10

Saldo

Saldo

Saldo

Saldo

2.996.484 37

«34r

Dyrektorowie

19.360,—

124,24

1.126,71

15.616,-

48,97

Saldo

Saldo

26.500,—

122.650,—

sk za r. 1891
tein pozostałość zysku z roku 1890 rs. 1917.10.

Towarzystwa Reassekuracyjne.
Saldo z obrachunków

Warszawa, dnia 5 (17) Marca 1892 r.
Prezes Towarzystwa, Stefan Lubomirski, 

Karol hr. Jezierski.
Leopold Juljusz Kronenberg, 
Juljusz Jt^ertheim. 
Henryk Mtatanson.
Janusz Śliwiński.

Dyrektor Zarządzający, Konstanty Górski. 
Buchalter, JT. Hassfeld. 
Kasąjer, ZF. Modys.

Wartość kuponu po włącznie 19 (31)
Grudnia 1891 ....................................

26.500 Listów Zastawnych m. Warszawy
I Serji po rs. 100  

122.650 Listów Zastawnych m. Warszawy
II Serji po rs. 100............................

23.000 Listów Zastawnych m. Warszawy
III Serji po rs. 100........................

20.500 Listów Zastawnych m. Warszawy
IV Seiji po rs. 99.60 

142.750 Listów Zastawnych m. Warszawy
V Serji po rs. 99.40 

, 20.418,-

141.893,50
Rs. 334.461,50

• 3.938,61

1.000,—

 . 3,10
Bank Handlowy w Warszawie.

Towarzystwu przynależne  ......................
Oddział Banku Handlowego Warsz w Petersburgu.

Towarzystwu przynależne..................................................................... «
Bank Dyskontowy w Petersburgu.

Towarzystwu przynależne ................................■ • • «
Bank Kupiecki w Moskwie.

Towarzystwu przynależne
Oddział Międzynarodowego Banku w Kijowie.

Saldo Towarzystwu przynależne

Saldo
Ajenci Towarzystwa.

z obrachunków ...............................................  .
Uwaga. W tej summie mieszczą się należności, których termin realizacji 

przypada w Styczniu r. 1892 rs. 209.563.
Towarzystwa Reassekuracyjne.

z obrachunków • • • • • .•••••««»..
Różni Dłużnicy.

z obrachunków ... ■ . - •
Opłata Stemplowa.

Marki stemplowe w remanencie

. _l.055.850,—
Rs. L315.850,-

,  1.388,93

Na zaspokojenie szkód, z pogorzeli wynikłych 1 ' 
zerwowano po dzień 19 (31) Grudnia 1890 r.........*.

W ciągu roku 1891 zapłacono z powyższego funduszu . . . 

Zarezerwowano na wynagrodzenia za nieuregulowane Pogo­
rzele, wynikłe w ciągu roku 1891...................................

Rachunek różnicy kursu papierów publicznych.
Po dzień 19 (31) Grudnia 1890 r. Rs. 132.156,15 
Przewyżka wartości papierów publicznych, obliczonych po

kursie z dnia 19 (31) Grudnia 1891  . 50331,78

Umorzenie aktywów niepewnych.
Po dzień 19 (31) Grudnia 1891 r.. .•>,■>»«.« . «

Podatek Skarbowy.
Opłata od ubezpieczeń, należna Skarbowi za Grudzień 1891 r.

Dywidenda za lata ubiegłe.
Dywidenda niepodniesioua

Zyski i Straty.

Kapitał Zakładowy.
Kapitał zakładowy rs. 2,000,000, na poczet którego wniesiono, stosownie do 

§ 18 Ustawy 50%,. czyli po rs. 125 na 8,000 akcyj.

Kapitał Zapasowy.
Kapitał Zapasowy po 19 (31) Grudnia 1890 r. ....................

Premje Rezerwowe.
Premje rezerwowe od ubezpieczeń, na własny rachunek Towarzystwa zatrzy­

manych, a z końcem roku 1891 nieupłynionych ........

Różni Wierzyciele^
Saldo z obrachunków ............................

WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ OD OGNIA
po włącznie 19 (31) Grudnia 1891 roku.

  

Pozostałość w gotowiżnie . .' ....................
Papiery publiczne.

 . REMANENT.
Rs. 60.600 Listów Zastawnych Towarzystwa 

Kredytowego Ziemskiego II Serji po 
rs. 100...... ..... Rs.

a 159.400 Listów Zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego III Serji 
po rs. 100.................... '. .

„ 40.000 Listów Zastawnych Towarzystwa
Kredytowego Ziemskiego IV Serji 
po rs. 100

• 1.055.850 Listów Zestawnych Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego V Serji 
po rs. 100

Wartość kuponu po włącznie 19 (31)
Grudnia 1891 r

« 87.000 Oblig. m. Warsz.
I Serji po rs. 98.50 Rs. 36.445,—

■ 73.900 Oblig. m. Warsz.
IV Serji po rs. 98.50 Rs. 72.791.50 Rs. 109.236,50 

Wartość kuponu po włącznie 19 (31)
Grudnia 1891 

„ 16.000 Listów Likwidacyjnych Króle­
stwa Polskiego po rs. 97,60 . .

Wartość kuponu po włącznie 19 (31)
Grudnia 1891 r........................

, 198.000 Akcyj Drogi Ż. Nadwiślańskiej
po rs. 103.............................................. Rs. 203.940,—

Wartość kuponu po włącznie 19 (31)
Grudnia 1891 r. '. . , 1.645,88

■ 71.300 Akcyj Drogi Ż. Warsz.-Teresp. ———-
po rs. 160.............................................. Rs. 114.080,—

Wartość kuponu po włącznie 19 (31)
Grudnia 1891 r..................................... „ 881,35

Sztuk 95 Akcyj pożytkowych Dr. Ż. Warsz.-
Teresp. po rs. 1 ■ .*••••.

Ba. 400 Ross. Prem. Pożyczki I Emisji po
rs. 238  . . Rs. 952,—

Wartość kuponu po włącznie 19 (31)
Grudnia 1891 r................................... „ 8,82

* 8.800 Ross. Prem. Pożyczki II Emissji
po rs. 220 ............................... Rs.

Wartość kuponu po włącznie 19 (31)
Grudnia 1891 r...................................

■ 500 Listów Prem. Banku Szlacheckiego
po rs. 200............................ Rs.

Wartość kuponu po włącznie 19 (31)
Grudnia 1891 .................................... „

Rachunek nieuregulowanych pogorzeli.
w latach poprzednich, zare-

Rs. 185.607,—
. 171.469,—

Rs. 14.138,—

, 100.100,-

100,570 57

2.123.757 61

274.53840

43.065 —

1.304 75

16.487

90.339

866.362 45

56.212 44

11.263 81

17225

2.996.484 37



IO KURJE1B WARSZAWSKI.—Dnia 26 kwietnia 188$ n Nr 115

KRÓLEWSKA Jft IŁ

' U

' f

l-

Restauracja przy Teatrze Nowym.
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publikę, że w dniu 11 (23) Kwietnia r. b., t.j. 

w Sobotę, otwartą została Restauracja „Alkazar." — Codziennie wydawane są 
jedzenia a la carte. Obiady z 4-ch dań po kop. 30. Kuchnia zaopatrzona we 
wszystkie nowalje i wyborową prowizję. Trunki z pierwszorzędnych firm. Piwo 
oryginalne Pilzeńskie na kufelki i lagrowe z browaru W. Haberbuscha.

705 Z uszanowaniem
Ludwik Sierpiński.

KRÓLEWSKA AT 11.

Ranka i wychowanie.

Eiuro rekomendujące nauczycieli, metrów, 
guwernantki, bony, oficjalistów. Jasna 2.

Dąbrowska. 12951 *

Euchalterji wyucza nauczyciel speajalista 
Gustaw Chwat, autor „Buchalterji wło­
skiej.” (Całość rubla). Niecała 4. 12864

FJ uchalterji wyueza z upoważnienia władzy 
ŁJS. Rogulski, autor metody listownej. Ery- 
wańska 8. 12813
p.aję 25 rubli za wyuczenie w ciągu miesią- 
L?ca_ prędkiego i ładnego pisma. Oferty 
„Mil" poste-restante. 13047

DO przygotowania 2-ch chłopczyków do gi­
mnazjum potrzebna nauczycielka na wieś, 
znajomość języka francuzkiego wymagalna. 

Wiadomość: Widok 13, m. 2. 1171r

Konwersacja francuzka, niemiecka 2 rs. 
Angielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 10599

Konserwatorka wyższego kursu daje 
lekcje muzyki, przygotowuje teraz i przez 
wakacje do inst. muzycznego. Żórawia 15, 

mieszkania 14._________________13287
j ekcje muzyki i francuzkiego udzielam, ce- 
Lna umiarkowana. Nowy-Świat 59, mieszka- 
nia Jś 21.______ 13300
nauczycielka poszukuje lekcyj i muzyki, 
l’po b. przystępnej cenie. Marszałkowska 
■Vi 36, m. 5.____________________12637
{nauczycielka z patentem, udziela muzyki, 
Hza przystępną cenę. Chmielna 70, mieszka- 
nia 1, od 2—5.'_______  ■ • - • 13307 * ' "
nauczycielka mająca własne pianino, szu- 
Iłka pokoju za lekcje. Oferty przyjmuje Kur- 
jer dla „Michaliny." ___________13250_____
Lauczycielka polka, konwersacja fran- 
It cuzka, russka, niemiecki, muzyka poszukuje 
miejsca na wsi lub w Warszawie, warunki 
tanie. Oferty przyjmuje biuro ’ogłoszeń, 
Wierzbowa 8, wprost Niecałej, pod „Pra­
ca." 12995  
B; auczyciel łaciny z kilkunastoletnią prakty- 
Itką w szkole prywatnej 4-klasowej, posiadają­
cy świadectwo władzy szkolnej, poszukuj e miej­
sca od nowego roku szkolnego w jakiem mie­
ście powiatowem. Oferty nadsyłać „Nauczy­
cielowi N. Konin poste-restante.” 12398

Nauczyciel russkiego języka, ro’janin, po­
siadający języki starożytne i upoważnienie 
władzy szkolnej, poszukuje miejsca od nowe­

go roku szkolnego. Oferty nadsyłać „Nauczy­
cielowi N. Konin poste-restante.” 12399
p ragnęłabym brać lekcje zbiorowe śpiewu 
F i deklamacji, proszę więc osoby interesowa­
ne o zawiadomienie, gdziebym mogła je pobie­
rać.' Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. dla 
„Angeli." 13223

Potrzebna osoba młoda, znająca śpiew i mu­
zykę do szkółki froeblowskiej. Oferty przyj­
muje kantor Kurjera pod literami P. R. 13285

fj oszukuję lekcyj, języki starożytne, nowe­
li żytne, konwersacja russka. Oferty: kantor 
Kurjera „Studentowi.” 13335
ftotrsebny zarez doświadczony korepetytor 
8 z niemieckim, dla ucznia ze szkoły realnej. 
Może być russki. Widok 14, mieszkania 15, 
do 2-ej. 13141

Paryżanka ma kilka godzin wolnych do 
konwersacji i korespondencji. Nowy-Świat

3, „Au bon marche.” 13087  

Fotrzebrą jest nauczycielka do dwojga 
dzieci posiadająca język polski, russki, nie- 
mieki i muzykę. Adres: Skierniewice, Grzą- 

dzielski.  13074
ę zkoła freblowska z ogrodem. Janiny Ka- 
v plińskiej. Krucza 13. 13096
C tudeut uniwersytetu udziela lekcyj. Twar- 
Uda36. Adres zostawić stróżowi. 12967 
ę tudeizt, potrzebujący pieniędzy na wpis, 
C poszukuje kondycyj lub korepetycyj na czas 
wakacyj, z zapłatą z góry przynajmniej 30 rub. 
Żórawia AT 17, m. 6. 1163r 
Jajęcia dla małych dzieci, od godziny 3—6 
Ł(po rs. 2), w szkole froeblowskiej. Leszno 
AT 42. 13351

potrzebny jest korepetytor, do przygotowa- 
5 nia chłopczyka do gimnazjum za mieszkanie, 
(osobny pokoik). Oferty przyjmuje Kurjer 
pod łit. Z. Z. ' 13360

Potrzebny student uniwersytetu „filolog,” 
do udzielania lekcyj gramatyki, języków:

polskiego i russkiego, za 5 rs. miessięcznie. 
Oferty: poste-restante „Telemak.” 13315

Doniesienia osobiste.
F.londynka z czarnemi oczami S. N. 16” 

„Ł zechce odebrać list. 13327

Ola „Błyskawicy” list na poczcie za okaza­
niem kwitu 12166. 13380

Do Ekaterynosławia odpowiedź pour 1’inge- 
nieur 69 wysłana. 1173r

Dla Eskulapa list na poczcie od Janiny-Ma- 
rji. ________ 13227

Dla „Berberysu” list wysłałem podług nowe­
go adresu. ’ 13214

Grom” Łódź raczy odebrać list wysiany 26 
kwietnia. 13372.

Inżenier, dyrektor dystylarni nafty, ukoń­
czony politechnik wiedeński, z rocznym do­
chodem 3,000 florenów, lat 29, przystojny, e- 

nergiczny, przedsiębiorczy, pragnie się ożenić 
z panną do lat 23, powabną, gospodarną, z po­
sagiem od 15 tysięcy rubli, celem zakupna 
własnej rafinerji. Oferty adresować: Lesław 
Zawisza w Krośnie poste-restante, Galicja.— 
Dyskrecję zapewnia się słowem gęntclma- 
na. 12744

l.< o nstantynopolitańczyko wiansczce ” 
„ft list wysłany. 13366

Kawaler, polak, szatyn, lat 23, posiadający
6,500 rs. gotówki i interes handlowy, poszu­

kuje za żonę panny lat 19, blondynki, inteli­
gentnej. Posag niewymagalny. Oferty raczą 
panie nadsyłać pod adresem: Siedlce poste- 
restante „Pour Venceslas." O wysłaniu proszę 
zawiadomić w Kurjerze Warsz. 13158

Kawaler, rękodzielnik, mający trochę swe­
go kapitału, nie mając sposobości poznać od­

powiedniej towarzyszki życia, pragnie tą dro­
gą poznać i poślubić pannę lub bezdzietną 
wdowę z uczciwej rodziny, rozsądną, mającą 
także jakieś swoje zajęcie lub gospodarstwo i 
trochę kapitału. Oferty proszę składać War­
szawa poste-restante dla „Prawdy." O wysła­
niu proszę zawiadomić w Kurjerze. 13130-

Kawaler przystojny, lat 26, szlachcic, kel
ner, wyrozumiały, mający dochodu do 100 

rs. miesięcznie, życzy sobie zaślubić panienkę 
młodą, niebrzydką, dobrą gospodynię, z posa­
giem od 1,000 rs. do wspólnej pracy, gdyż 
dice otworzyć sobie interes na własną rękę. 
Listy poste-restante pod adresem dla „Wspól­
nej pracy.” O złożeniu listu na poczcie proszę 
zawiadomić w Kurjerze. 12923

Lekarz miejski, kawaler, lat 28, niezależny, 
życzy zawiązać korespondencję w celu rai- 
trymonjalnym, z panną w odpowiednim wieku, 

wykształconą, muzykalną, gospodarną, posa- 
żną, lubiącą życie rodzinne. P.eflektantk i ra­
czą nadsyłać adresy z wyszczególnieniem spo- 
łecznem i majątkowem pod adresem: Warsza­
wa poste-restante dla Eskulapa, za okazaniem 
kwitu. O czem proszę zawiadomić w Kurjerze 
Warsz. 12294

List dla Izy wysłany.
13377

List dla Maryli na poczcie. Odpowiedź Podo- 
lance pocztą wysłana. 13304

|^ola ma list od Ludomira.
13363

K.; iłującej ognisko rodzinne" odpowiedź 
„mwysiana.—Stanislaw. 13213

Mała kapryśnica TL H.", „Mercedes”, „Mir­
ta”, „Mysz kościelna” odbiorą listy z po­

czty. 13328  
Panna (izraelitka), młoda, przystojna, wy­

kształcona, muzykalna, mająca posagu 15,000 
rs., pragnie poznać drogą anonsu w celu ma- 
trymonjalnym czlow-ieka z uniwersyteckiem 
wykształceniem, sympatycznego, zajmującego 
pewne stanowisko. Poważne oferty proszę.nad­
syłać: Warszawa poste-restante dla „Szatynki", 
zawiadamiając jednocześnie w Kurjerze War­
szawskim. 13010
tflfilejka" raczy odebrać list posje-restante 

„ HB Warszawa. 13311
tSfdowiec lat 30, dwóch chłopczyków, ka- 
Wtolik, ciemny blondyn, nie brzydki, czło­
wiek praktyczny, mający stanowisko z pensją 
1,000 rs. i trochę, gotówki, z braku czasu i zna­
jomości tą drogą szuka żony, panny lub wdo­
wy do lat 30, osoby łagodnej, rozumnej.sympa- 

■ tycznej, z posagiem kilku tysięcy rubli. Po­
ważne oferty adresować: Łódź, gubernia 
Piotrkowska, poste-restante dla „Stefana.” 

I Proszę zawiadomić w Kurjerze o wysianiu 
1 „oferty." 1079r

Rzadka Okazja!
Z powodu podeszłego wieku właści­

ciela, do sprzedania prosperujący przez 
kilkadziesiąt lat w mieście guber- 
njalnem, *■

Handel Win
z calem urządzeniem i zapasami.— 
Warunek sprzedaży bardzo wygodny. 
Bliższą wiadomość udzielą pp.: Bracia 
Kempner. Długa AT 5, 630R

s
3
i
•a

i Zabawek i Galantsrji. *
Marszałkowska Nr 107, 5

„d róg Chmielnej. 721R H

1* o s a d y i prace.
a) Poszukiwana.

i Kngielka poszukuje posady do towarzystwa 
Apanienek lub innego zajęcia w zakresie swe 
go uzdolnienia. Wiadomość pod adresem: Mi- 
dok AT 9, mieszk. AT 4, między 5’/z—6 /2 po po­
łudniu.   12761
nona niemka z francuskim i szyciem poszu- 
12 kuje miejsca. Oferty składać pod B. B., Że­
lazna 72, do stróża. 12726

Bona paryżanka, starsza, świeżo przybyła, 
poszukuje miejsca. Grzybowska 17, miesz­
kania 5. 13374

Eona niemka poszukuje zajęcia lub stałego 
miejsca. Wierzbowa 5, stróż wskaże. 13376

Ola panów jeometrów przyjmuje wszelkie 
roboty miernicze domowe, wykonywam 
śpieszcie, dokładnie.—Elektoralna 49, m. 7, 

od 5-ej. 12632
pospodyni lat 34, praktycznie obeznana z 
^gospodarstwem miejskiem i wiejskiem, zna­
jąca się na kuchni, praniu, prasowaniu i szy­
ciu, ma swoją maszynę, posiada język niemie­
cki, mająca kilkuletnie świadectwa chlubne o- 
sób wiarogodnych, pragnie przyjąć miejsce 

. odpowiednie od 1-go maja lub od 1-go czerW- 
; ca. Wiadomość: Marszałkowska 87, mieszka­

nia 13. _______________ 1326J_____
inflantka bona froeblówka poszukuje miej- 
|sca tu lub do Rosji. Oferty „Rosja” przyj­
muje Kurjer. * 13316i — ... ——— • —— —.————•——— .... —-

Kobieta niemłoda poszukuje miejsca służą­
cej do pojedynczej esoby. Nowy-Świat 28,

Krawcowa zdolna chodzi do domów prywa­
tnych. Złota AT 27, mieszk. 23.  13204

; lody francuz z językiem russkim, nieraie- 
tłickini i znajomością rachunków poszukuje 

i zajęcia w biurze liandlowem. Oferty W. Y. 
i przyjmuje Biuro ogłoszeń, ulica Senator- 
: śka 26. 1141r  I--------------------------------------------------- 1
! Rgłody człowiek, handlowiec, bławatnik, po- 
: jfiszukuje odpowiedniego zajęcia. Oferty 
! pizvjmuje kantor Kurjera dla „Handlow­

ca.5  13059 2.
B?, łoda panienka, znająca języki, poszukuje 
Hi zajęcia. Oferty A. B. A. w kiosku, róg 
Chmielnej i Brackiej. ____ 12776
fij.łoda osoba, z kaucją szuka zajęcia do 
.tlsklepu lub filji. Wiadomość: l i> kiia 62, 
m. 19.  13104 
Rhłody człowiek, kawaler, energiczny, z kil- 
lllkoletnią praktyką, chlubnemi świadectwa­
mi, poszukuje posady pomocnika do góspodar- 

1 stwa rolnego lub pisarza prowentowego, zaraz 
lub od lipca. Bostc-rcstante „Czarny", gub. 
lubelska, w Łęcznie. 13212
Kó łoda. wykształcona niemka poszukuje za- 
ISijęcia przy dzieciach lub jako towarzyszka 
podróży alifo titfjdkłego interesu. Wiadomość: 

I Długa 28, m. 6. 12811;    ---------- ,—p,—v—,—,—.----------
f sobą młoda, znająca francuski, muzykę, po- 

j Łiszukuje zajęąiu. Wielka 31,jn. 14. 13310,
Asuba inteligentna,'znająca się najdokla- 

i Udniej na goSpddarstwie wiejskiem i miej- 
i skiem, pragnie przyjąć miejsce do zajęcia się 
i wszyśtkicm lub też do towarzystwa. Oferty: 
I Chmielna Aś 68, mreszkania 27. 13267

psoba średniego wieku, cierpliwa, troskli-
Uwa, życzy zająć miejsce przy chorym stale 

I lub na przychodnią. Pańska'AT'84, wiadomość 
u stróża. 1152r

; ’ omocnik adwokata przysięgłego przyjmie 
ih administnaeję domu.—Chłodna. 28. •12602-
nanienka średnio wykształcona poszukuje 

i I miejsca do dzieci, do towarzystwa lub do 
sklepu zaraz. Oferty pod „Praca" przyjmuje 

: Kurjer. 13239 
! r.aryżanka wykształcona ma kilka godzin 
' rwolnych. Piękna 5, m. 7.  13253

Panienka młoda poszukuje miejsca do skle­
pu. Stare-Miasto 21, m. 11.  13273

J tąządca z dobremi świadectwami poszukuje 
ftposady od 1-go lipca na ordynarję lub ka- 

: watlera. Wiadomość: Złota' Al ‘40, iniesźka-' 
nia_5. J3221  
Bubli 100 za wyrobienie posady w Warsza­

wie lub na prowincji 20-letniemu czlowie- 
• kowi z gimnazjalnym wykształceniem. Listy 
i adresować; Włocławek, księgarnia Neumana, 
j dla B. ______ 11721-

Rubli 50 za wyrobienie posady- młodemu 
człowiekowi. Oferty proszę składać w kan- 
1 torze Kurjera pod lit. 8. C. 13060

  
Jarząd domu lub prowadzenie meldunków 
Łprzyjmę za mieszkanie od lipca. Oferty 
przyjmuje Kurjer dla „Wube.”  13031
QE rs. i więcej ofiaruję za wyrobienie posa- 
ZOdy inkasenta lub podobnej; mogę złożyć 
kaucję. Oferty A. 25 przyjmuje Kurjer. 13260

b) Zaofiarowane.

Bona niemka z chlubnemi świadectwami p<* 
szukuje miejsca do jednego lub dwojga 
dzieci od 1-go maja. Wiadomość: Marsza!-* 

i kowska 114, Gielicki. 13305

Bona niemka, muzykalna, władająca francu­
skim i russkim, umiejąca szyć, potrzebna do 
i dwóch dziewczynek. Powązki, do nadzorcy 

; koszar piriku Połtawskiego, 13030
r hory poszukuje towarzysza podróży (mó- 
Lwiącego po niemiecku) do Wereschofen (Ba- 
warja). Widok 14, mieszk. 6, od 4 do 5-ej po 
południu. ' 13241 '  
Do kwiatów potrzebne zdolne pantr,- do 

Wandy Siwińskiej. Krakowskie-Przedmie- 
ście Aś 61, 13106

Do magazynu pod firmą B. Karasińska po­
trzebna zdolna przyszy waczka do spódnic.— 
Senatorska A» 19. 13028

Do teatru ogródkowego w Warszawie po­
trzebne młode, przystojne statystki. Nowy- 
| Świat 43, m. 26, od 2—4 ej. 12993

Cdwudziestoletni młody człowiek, z polskim 
ii russkim, ładnie piszący, poszukuje jakie- 
| gokolwiek zajęcia. Oferty przyjmuje Kurjer 

I pod „Piszący? 13291 

CjO pracowni sukien Ignatowieżowej, Wi« 
idok 13, potrzebne panny zdolne i podrę­
czne. H70r  

Do pracowni sukien potrzebne zaraz panny 
zdatne i do, staników, podręczne i do nauki. 

; Zielna AT 42, mieszk. 5. 13244

Do kwiatów panny za dobrem wynagro­
dzeniem i uczennice płatne potrzebne. Ho« 
§ ża A? 13, m. 22. 13379

|i afciarka zdolna do bielizny potrzebna za- 
' l1raz. OrlaJ2, m. 2L 13289 

LfrojCLyai zdatna potrzebna zaraz. Nowoli- 
itpie 17, drugie piętro z bramy. 13301
{M aszynistki i podręczne do koszul męzkich 
IyI potrzebne zaraz. Śewerynów A« 14, miesz- 

: kania 20b. 1133r
! t>f, ężczyzna wiekowy, piśmienny, któryby 
i Suposiadał dobrą rekomendację i środki u- 
: trzymania, chcial pełnić obowiązki szwajcara 
i za mieszkanie i małą dopłatę. Oferty: Binro 
! ogłoszeń, Wierzbowa 8, pod lit. K.M.X. 13143 
1 r-sobie pojedynczej za małą usługę oddam 
I -..kuchnię. Szpitalna 4, mieszkania 16, od 5-ej 
I do 7-ej.    13268  
I F otrzebny jest uczeń do felczera. Ul. Sens- 

I tors k a’.V- 11. 13026 

Potrzebna zdolna dziewczynka do szykowa­
nia bielizny męzkiej. Wspólna 17, mieszka­
nia 9. 13025

P' Otrzebńi praktykanci lub chłopcy dobrego 
prowadzenia do zakładu ślusarsko-mechani- 

cznego, Bielańska AT 1Q,  13061

Potrzebne panny do staników i spódnic.— 
Warecka AT 7, m. 3. 13036

Potrzebne są panny do staników, spódnic i 
uczennico. Njepaja 10, m. 4. 12585

Potrzebna jest zaraz sklepowa z kaucją 150 
rs. do składu farb i’mydła. Długa 8. 12851 

-hotreebiiy do zarządu domu emeryt z kau-
I cją rs. l,t;00. Wiadomość: Złota 25, m. 5, od 
3 do 5-ej po poł. ________ 12932

Potrzebne podręczne i uczennice do kra- 
wiecczyzny. Długa 27, m. 19. 13072

retrzebna zaraz niemka z dobrą wymową, 
I’umiejąca także szyć, jako młodsza. Dobre 
świadectwa wymagalne. Pensja od 6 do 8 rs. 
miesięcznie. Wiadomość: Blac Warecki Al 6, 
mieszk. 6. 12753
' rowlzor farmacji potrzebny jest zaraz do 
t‘małej apteki na prowincję. Wiadomość u 
W-go Łazowskiego, w aptece W-go Jarnusz­
kiewicza. ______ 12740
Potrzebne podręczne do bielizny. Nowo 

miejska 18, m. 4.  13318

Potrzebna uczennica do robót dziewarskich 
płaca za pierwszy miesiąc rs. 3. Miodowa 17 
mieszk. 37. ___________ __ _____ 13322

notrzebna jest maszynistka do bielizny.- 
{ F Śliska Ai 6, m. 5. 13320



Nr II* KURIER WARSZAWSKI."—Dnia 26 kwietnia 1892 r.  

Potrzebne maszynistka i podręczna do bieli­
zny męskiej. Freta 20, mieszk. 25, 13306

r otrzebne maszynistki i dziurkarki do 
I bielizny. Pańska 60, mieszk. 35. 13282 
r otrzebne sa panny do pracowni J. Wal- [ 
I kiewicz. Freta 17, nad cukiernią.  13279 
r otrzebne są zdatne podręczne do staników 
f i spodnie. Aleja Jerozolimska M 74. front 
2-ie piętro.  ___________ 13362
Potrzebne panny zdatne do staników i pod­

ręczne. Królewska 5, m. 13.  13357 
Potrzebna maszynistka do pracowni Marji;

Elektoralna 3, m. 18. Tamże nauka kroju i 
szycia.  13349  
potrzebna podręczna i do nauki. Krucza 19, 
f mieszkania 42. ___________13330
; otrzebna osoba, znająca dokładnie krój 
I bielizny, do wydawania i przyjmowania ro­
bót od pracujących; pierwszeństwo mają oso­
by, będące już w takim interesie. Oferty przyj­
muje Biuro ogłoszeń, Senatorska 26, pod lit. 
M. S. P. _______________ 1168r_____
t otrzebna zaraz podręczna do spódnic, u- 
F miejąca szyć na maszynie Whelera. Freta 
M 9, m. 5.  13325 ,
Potrzebny nczeń do magazynu bielizny, z , 
r pierwszeństwem dla pracujących już w ta» 
kim interesie. Ulica Senatorska 26, Teofila 
Fuks._______________ .________ llttbr_____ ,
Potrzebne maszynistki do bielizny. Ulica

Leszno 47, m. 5. 13216  
potrzebne maszynistki do bielizny. Nowy- 
r Świat 32, m. 16. 13277 
fanna uzdolniona potrzebna do krawiecczy- 

zny. Ko wy -Światjft 24, mieszk. 4. 13268 
Potrzebna sklepowa do magazynu obuwia, 

uzdolniona w handlu i umiejąca szyć na ma­
szynie. Wiadomość; ul. Podwale Ne 34, J. Ro­
gal.  13264  
Potrzebne są zaraz panny zdatne do stani­

ków, podręczne i maszynistka. Elektoralna 
Ne 7, Rowińska. 13201
Potrzebna zaraz rękawiarka, zdolna stani- 

czarka i podręczna do staników. Marszał­
kowska .'i 135, m. 11. 13218  
Potrzebne panny do nauki robót wlóczko- 

wych. Ogrodowa 27, m. 3. 13254 
Potrzebna młoda francuzka na demi-place 

w godzinach przedwieczornych, za pekój z 
obsługą i samowarem. Plac Krasiński Jt 3, 
mieszk. 1. 13245

Potrzebne prasowaczki. Niecała Ne 8. 
13236_

Potrzebne robotnice zupełnie uzdolnione do 
pończoch. Pawia 14, mieszk. 10. 13235

Potrzebne są panny podręczne i do nauki 
do sukien. Solna Jś 12, Zielińska. 13226

Prasowaczki do koszul potrzebne do pralni 
„Matyldy”, Chmielna 16.  13202

Szykowaczka dla maszynistek do koszul 
męzkich potrzebna zaraz. Pracownia J. Bil­
ling, Marszałkowska 129. 13249 

Staniczarki uzdolnione potrzebne. Szkoła 
kroju, Nowy-Swiat 54, mieszk. 4. 13331 i 

rpiódniczarki potrzebne. Pracownia sukien ! 
Olienriette, NiecałaJO, mj). 13262 
C klepowa z dobremi świadectwami i kaucją 
vrs. 150 niech złoży ofertę pod lit. R. M. X. 
w Biurze ogłoszeń, Wierzbowa 8. 13142
Zdolne podręczne staniczarki potrzebne za­

raz. Marjańska 4, mieszk. 3. 1156r

Zaraz potrzebne panny,podręczne i uczenni- | 
ce do krawiecczyzny. Żórawia 17, mieszka­
nia 8. 13055

Knpno i sprzedaż.
Bicykle nowe i używane po cenach zna- 

H/cznio zniżonych poleca Ludwik Hilkner, 
Krak.-Przedm. 5. 919r

A Brzytwy, nożyczki, scyzoryki, noże i wi- 
'delce kuchenne, poleca najtaniej Ludwik 

Hilkner, Krakowskie-Przedmieście 5. 1062r
«\ Narzędzia ogrodnicze, sekatory i noże 
R/poleca najtaniej Ludwik Hilkner, Kra- 
kowskie-Przedmieście 5. 1063r
f N ’s'Telocypedy angielskie Humbera i in- 
fj/nych fabryk poleca najtaniej L. Hilkner.— 
Krak.-Przedmieście. Cenniki gratis. 1064r

Welocypedów i wyżymaczek repara- 
rt/cję poleca najtaniej Ludwik Hilkner, Kra­
kow s k ie-Przedmieśeie 5. 1065r_ 
b\ Motory gazowe używane systemu Ada- 
fl/ma, o sile %, 2. 3, 6, 12, 20 i 30 koni, do 
odstąpienia po bardzo niskiej cenie. Ludwik 
Hilkner, Krakowskie-Przedm. 5. n21r 
fintykwarjusz B. Bolcewicz, Saski Plac 5 
Skupuje książki, sztychy, obrazy, akwarelle, 
minjatury, porcelanę, bronzy, inobic, pasy pol­
skie, materje, gobeliny, srebra, biżuterje, wszel­
kie przedmioty starożytne i nowsze. _4081 
Aparat fotograficzny do sprzedania bardzo 
_tanio. Tamka 45, ni. 38. 13048

Amatorom bardzo tanio fantazyjne 
«/ iandszafty. Świętokrzyzka 25, mieszka­
nia 19. 13099

Bilard do sprzedania. Piwna Ne 29, w ba- 
warji.__________________  

nryczka węgierka na resorach do sprzeda- 
linia.. Wiadomość; Żelazna róg Ceglanej, w 
restauracji. 13203  
Bardzo tanio sprzedaję biżuterję złotą, sre­

brną. Kupuję złoto, srebro, zamieniam na 
nowe. Przyjmuję wszelkie obstalunki podług 
najnowszych wymagań oraz reparacje, złoce­
nie, srebrzenie; wykonywam tanio, sumiennie. 
Jubiler Oraczewski, Nowy-Świat 36. 1147r
Chmielna Ne 15. Kurczęta 35 kop., masło 

z Trem bek. 13092

Dwa łóżka orzechowe nowego fasonu, nieu­
żywane, z materacami, do sprzedania. Wia­
domość: Śliska .Ni 4, m. 12, odJOdo 2-ej. 13039 

Do sprzedania różne rzeczy: garderoba 
męzka oraz ładny fotel. Ul. Śliska 9, stróż 

wskaże.  13358 

Do sprzedania łóżko dziecinne żelazne z 
siatką. Wspólna_19, m. 8. 13084

Do sprzedania umywalnia z marmurem, 
_zupełnle_nowa. Szpitalna 4—9. 13346

Do sprzedania stół dębowy rozciągany i 
kredens. Żelazna 89, Dmowski. 18334  

Dla znawców! Dwoje skrzypiec włoskich, 
starych, do sprzedania. Koszykowa Ne 55, 

mieszk. 9. 13246

Do sprzedania lando, kareta, faetony, bry- 
czka. Nowy-Świat 9, Jankowski. 13373 

Fortepian o 7-iu oktawach jest do sprzeda- 
r nia lub wynajęcia. Chłodna Ne 34. mieszka­
nia 8. 13288  
Fortepian 75 rs. do sprzedania i zbiór pta- 
I ków wypchanych. Bednarska 29, mieszka­
nia 4. 18255  
Fortepian krótki, z blatom, półsiodmej okta- 
1 wy, rs. 90. Leszno 69—18. 13222
Fortepian, pianino sprzedaję, wydzierża- 
I wiam najdogodniej, strojenia, reparacje.— 
Jerozolimska 84, Strzelecki. 12752 
parnitury salonowe obite Utrechtem, jedwa- 
Ubiem, ze stołami, dobrej roboty, łóżka z ma­
teracami, szafy, toalety, umywalnie, szeslongi, 
otomany oraz pojedyńcze sztuki meblowe po­
leca po cenach tanich zakład meblowy Rabong, 
Nowy-Swiat 39. 11313

Garnitur mebli do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę, machouiowy, bordo ada­
maszkiem kryty. Elektoralna N» 45, mieszka- 

nia 3.________________________ 13375

Kareta czteroosobowa używana tanio do 
sprzedania. Miodowa 15, biuro właściciela 
domu. 1129r  

w asy ogniotrwałe z niebywałym dotąd sekre- 
I\tem, są do nabycia, ceny niskie. Marszał­
kowska 125, Sikorski. 9253

Koń russki, bryczka, dwie uprzęże russkie do 
sprzedania. Hotel Niemiecki, szwajcar wska­
że. 13045

l óżka orzechowe, stylowe, para 36 rubli. 
r- " ' ' . 12529

Meble rozmaite, całe urządzenia lub poje­
dyńcze sztuki, tanio do sprzedania. Mar­
szałkowska 119, między Złotą a Sienną, mie­

szkania 15, druga brama, na parterze. 12450 
Meble tanio. Garnitur czarny, orzechowy, 

lustra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 
stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lustrza­
na, firanki. Nowogrodzka Ne 28, pierwsza bra­
ma od Marszałkowskiej, u właściciela do­
mu. 12453

Meble garnitury, otomany, szeslongi, sofję 
kredensy, biurka, komody, szafy i inno po 
niepraktykowanie nizkich cenach. — Krako- 

wskie-Przedmieście 10, m. 6. 13078 
su aszynę ręczną systemu Singera, w dobrym 
Irstanie, chcę kupić. Oferty z oznaczeniem 
najniższej ceny proszę złożyć w kantorze Kur- 
jera pod sig. „Maszyna." 13358

Meble: garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 
łóżka, kredensy, biura, sofy i inne po jak- 
najniższych cenach. Świętokrzyzka 16, mie­

szkania 13, w bramie na lewo. 13368

Meble machoniowe, kryte aksamitem, do 
sprzedania. Jerozolimska 78, m. 30. llólr

Kredens dębowy małych rozmiarów sprze­
dam tanio. Ulica Muranowska .V 26, stróż 
wskaże. 13066  

l/ąsę ogniotrwałą sprzedam tanio. Nowy- 
H Świat 24, m. 8. 12755 
Kredens, stoły, toaleta i inne meble, pozo­

stałe po zwiniętym magazynie Jana Tar­
nowskiego, nabywać można codziennie przy 
ulicy Solnej Jie 12, mieszkania 1. 13342

Klacz anglo-arabska, czteroletnia, zaraz do 
sprzedania. Marszałkowska Ne 104. 13210

Kanarki i mopsiki do sprzedania.-*Wilcza 
M 6, m. 22. ____________ 12958

Kasy ogniotrwało najtańsze i najlepsze u R. 
Bohtego. Nowy-Swiat 34. 1092r

Kapiszonówka celnitTśtrzelająca do sprze- 
dania. Senatorska N« 10, mieszk. 14. 13172

Łóżka orzecnowe, st, 
Leszno 44, u stolarza.

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaito inne meble, szafy, kre­

dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Marszałkowska N 108, od ulicy Chmielnej 
.Ne 37, mieszk. jO. 12543

Meble sprzedam tanio, garnitur czarny plu­
szem kryty, kredens, stół, krzesła, otomanę, 
; szafę, lustra, komodę, łóżka. Marszałkowska

78, m. 13. 10172

Masło centryfugalno Osmołice - Krasinek 
sprzedają codziennie obecnie po kop. 45 funt 
biuro przyboczne Ludwika hr. Krasińskiego, 

Krakowskie-Przedmieście Ne 411/7. 11648

Otomana bardzo ładna tanio do sprzedania. 
Bracka 19, ni. 8,___________ 13367

Fikazja! Wyprzedaż okryć wiosennych.— 
U Świętokrzyzka 8. 13075

Obrazy starej szkoły, dobrego pędzla, pozo­
stawiono do sprzedania. Nowy-Swiat 39,

Rabong. 11312

Porcelana ua 18 osób do sprzedania. Zgo­
da 5, mieszk. 23, do 12-ej w poł. 12845 

pianino Blilthnera do sprzedania. Krakow- 
i i skie-Przedmieście 64—2, resursa obywatel- 
I ska. 12718

Pianino oraz fortepian amerykańskiego sy­
stemu, krzyżowy, do sprzedania. Nowy-

Swiat 34, Nowicki. 12830_____
Pianino mało używane tanio, AJeja Jerozo­

limska Ne 31, m. 36. 12807

Fowozik parokonny i 3 klacze zdatne na 
wieś do sprzedania. Nowy-Świat 30, miesz- 
kania 4,______________________ 13132

Pianino zagraniczne z fabryki Granda, bar­
dzo ozdobne i z przyjemnym tonem, które 
kosztowało rs. 700, jest do sprzedania za rs. 

300. Wiadomość: Wierzbowa 11, mieszka­
nia 2. 1161r  
Rower sprzedam lub zamienię na bicykl.— 

Senatorska 24, stróż wskaże. 13220

Rower używany tanio kupię. Miodowa 8, 
drukarnia. 13266

ęiana dobrego Kamionkowskiego około 2,000 
Wcentnarów jest do sprzedania hurtem lub 
częściowo. Wiadomość; Praga, ul. Targowa 
Jft 1, mieszk. 1. 13340
Cprzedaję tanio materace, wózek dziecinny. 
C K ru cza 38—26. 13233
O prze daj ę dobrą maszynę pończoszniczą.— 
OChmielna 64, mieszkania 7. 13018
Wyprzedaż mebli, lustra, garnitury salono- 
W we eleganckie i tanie. Zielna 15, mieszka­
nia 2. 12749
Welocypedowa jazda z wynajmem rowe 

rów na godziny, na placu oparkanionym 
Jerozolimska 67, wejście od Składowej róg 
Nowogrodzkiej. 12520 
WJaktorach, przez Radzymin, jest do 

zbycia 4,000 centnarów koniczyny paszy.— 
Wiadomość na miejscu.____________ 13110
Wolancików kilka, bardzo eleganckich,

sprzedam tanio. Leszno 52. 13355Z powodu wyjazdu jest do sprzedania gar­
nitur mebli, portjery, biurka i t. p. Wilcza 

.Ni 37, mieszk-J. 13297 Z okazji do sprzedania ogier rasowy 7-letni, 
ujeżdżony pod wierzch. Wiadomość: ulica 

Przejazd, b. koszary Mostowskie, u szwaj­
cara. 1167r

Z powodu wyjazdu sprzedaje się klacz ska- 
rogniadą rysaczkę, prelotkę na dwie osoby 
mało używaną, chomont do russkiej uprzęży, 

dwie liberje dla stangreta. Obejrzeć można co­
dziennie od 4-ej do 6-ej wieczorem, Żelazna 
Ji» hyp. 5584 przy rogu Jerozolimskiej. 12823 
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania kre­

dens, lustro, stół i 12 krzeseł. Karmelicka 
29, m. 8, od 10—2-ej.13298

Z powodu wyjazdu są do sprzedania: koły­
ska, lampa do stołowego pokoju, rolety do 
pięciu okien, szczotka do froterowania posadz­

ki ręczna, fotel przed biurko, wysokie krzeseł­
ko dziecinne, sprzęty kuchenne, słoiki do kon­
fitur i kompotów. Obejrzeć można od godziny 
11 do 2-ej, Krucza M 5, m. 7. 1137r2 Aparaty fotograficzne do sprzedania~(uży7 

wane). Chmielna M 66, m. 4, od godz. 4-ej 
do 6-ej. 12980

10 sążni podzwirku do sprzedania, 
mość w kantorze, Gęsia 81.

Wiado-
1157r

36 rs. garnitur mebli i dwa dywany 18 rs.
Zabiajf? 4, ni. 16. 13258

Qfifi ^un^®w g^bki morskiej średniej wiel- 
ijyykości częściowo lub razem do sprzedania 
po rs. 1 kop. 25 za funt. Ulica Wspólna Jfs 32, 
mieszkania 6. 13206
XN Zupełna wyprzedaż trykotów, żakietów 

)\ sukienek od rs. 1. Siostry Badior, Ery- 
w-ańska 9. 12782

Interesa Iiandl. imająt.
a \ Rs. od 3,500 do 15,000 do wypożyczenia 
A/na domy w Warszawie. Wiadomość: Kru­
cza M 23, mieszkania M 9, od godziny' 3-ej 
d ojj- ej._______________________12983_____
Adres: Nowy-Świat 28, m. 4. Sprzedam han­

del spożywczy z pieczywem, w samym tar­
gu, egzystujący lat 30, targ dzienny 50 ru­
bli.  18382 

Bufet w Ostrowach, st. dr. warsz.-bydg. jest 
do odstąpienia zaraz lub od 1-go lipca r. b. 
Zgłosić się do zarządzającego w Hodzanówku, 

p, at> Kowal- 18234

lałyn na żelaznych walcach do wydzierża- 
lllwienia od 1-go lipca 1892 roku w Miastko­
wie, poczta Garwolin, stacja dr. żel. nadwi­
ślańskiej Pilawa.  14826

właściciela, od 4 do 6-qj.

Dom do sprzedania bez pośrednictwa, warun­
ki dogodne, 10% netto. Wiadomość; Freta 
J6 7, u stróża. •12631

U upiec posiadający d.o 4,000 rs. pragnie na- 
itbyć interes fabryczny dobrze procentujący 
lub też wstąpić do współki. Oferty z dokła­
dnym opisem interesu przyjmuje kantor Kur- 
jera pod adresem „Wspólnik 4,000." 13296

Dom przy ul. Chmielnej, dobrze rentujący, 
do sprzedania z wolnej ręki. Bliższa wiado­
mość u adwokata przysięgłego Dworzaczka, 

Nowy-Świat M 8, od 5 <io 7-ej po poł. 13341

Korzystny bardzo interes z powodu choroby 
właścicielki jest do s przedania, 500 rs. Wia­
domość: Włodzimierska 8, m. 14. 13303

Interes cukierniczo-restauracyjny z bilardem, 
dobrze procentujący, istniejący od lat 10, do 
sprzedania. 'Wiadomość na miejscu, Powązkow­

ską X? 2. 12498

Do odstąpienia skleo, w którym oddawna 
egzystuje skład mąki, z szyldami i częścią 
urządzenia. Leszno, bazar, sklep dawniej 

Tychmanowicza. 13356

Magle dobrze procentujące do sprzedania 
za przystępną cenę. Ulica Franciszkańska

M21. J3345_ 
RKagle angielskie do sprzedania tanio. Dlu- 
171 ga M 10. 13333 
[p. agle do sprzedania, od lat czternastu egzy- 
lllstujące. Włodzimierska Jte 16. 13359
Na folwarku Willanów jest do wydzierża­

wienia od 1-go lipca pacht na garnce od 60 
do 70 krów. Wiadomość na miejscu. 11077

Kupię dom na prowincji, w ruchliwem mie­
ście, z ogrodem frulttowym i upraszam o 
szacunek domu i adres. Ulica Widok Ni 16, do 

W oj owódzkiego, w Warszawie.13208

■nagle do sprzedania z powodu interesów 
1*1 familijnych. Pańska J(° 15. 13294
Bfiajątek ziemski do sprzedania między Lo­
lu dzią, Pabjanicami, Piotrkowem, włók 1S, 
w kulturze, z łąkami, lasem, stawami zarybio- 
nemi, ogrodami, obsiany, zabudowania, in­
wentarze żywy, martwy kompletne, mieszka­
nie obszerne, serwitutów żadnych. Wiadomość 
doktor Sobański w Piotrkowie. 13293

Dom, ogród owocowy do sprzedania. Sklep, 
pokój wynajmę. Czerniakowska 4. 13215

Do sprzedania kolotnja osiem i pół morga 
na przystanku Płudyr. Wiadomość: Marjen- 
sztadt M 6, m. 38.  13259

Domy drewniane z pliacem i dużym ogrodem 
do sprzedania. Wiadomość: Pańska 19, u .......... . . . - . I324g

Interes egzystujący lat 40, dający 60%, po­
trzebuje wspólnika z 2,500 rs. Wiadomość w 
kantorze drukami, Tłomackie X» 13, od 3-ej 

po południu. 13284

Interes bez ryzyka. Skład wódek i restaura­
cja do sprzedania z powodu śmierci w mia­
steczku handlowem, w samym rynku, przy 

fortecy; cena przystępna. Wiadomość na miej­
scu w Nowym-Dworze, Gnyszyński. 13017

Na fabrykę, zakład przemysłowy, cała po­
sesja do wydzierżawienia. Koszykowa 31, 
przy Marszałkowskiej. 11835

Na drugi numer hypoteki potrzeba 15,00) 
rs., opartej na fabryce. Oferty A. K. przy j­
muje Biuro ogłoszeń, (Senatorska 26. lldir

Od św. Jana w dobrach ordynacji Zamojskiej 
jest do odstąpienia dzierżawa na lat pięć, 
mająca przestrzeni gruntu ornego przeszło 600 

morgów i łąk morgów 145. Bliższa wiadomość 
Wspólna 36, m. 27, do godziny 10-ej zrana i 
od 3 do 5-ej po południu. Listownie zaś pod 
lit. G. L. w kantorze Knrjera.  13257
Plac do sprzedania 3,000 łokci po 70 kop.—- 

Wiadomość: Długa 10, mieszk. 39. 12767

Pralnia do sprzedania zaraz z powodu na­
głego wyjazdu. Elektoralna M 49. 12785

nystrybucja do sprzedania tanio, w bardzo 
LIruchliwem miejscu. Wiadomość: Leszno 36, 
m.J4. 13378

Do sprzedania 30 morgózw ziemi z laskiem 
oraz zabudowaniami, składającemi się z do­
mu o 4-cli izbach i dwóch sieniach, stajenki, 

obórki i stodoły. Tamże jest letnio mieszkanie 
do wynajęcia. Wiadomość: ulica Nowy-Świat 
M 55, u p. Klemensa Grzegorzewskiego. 12955 
Do sprzedania z wolnej ręki, bez pośredni­

ctwa, majątek ziemski Lukawka, położony 
w gub. radomskiej, o 2 mille od stacji Ostro­
wiec drogi żel. iwangrodzlio-dąbrowskiej, a o 
jedną milę od powiatowego miasta Opatów. 
Przestrzeni włók 8, mórg 1 ziemi czysto pszen­
nej. Szacunek ogólny z inwentarzem 34,000 
rs., z których przy grunci'3 pozostaje pożyczka 
Towarzystwa kredytowego rs. 10,000. Bliższa 
wiadomość na miejscu 11 właściciela, poczta 
Opatów. 13361

Dom murowany dwupiętrowy narożny oraz 
drewniany frontowy, ’fokci  3,204, od wło­
żonego kapitału 12 procent, do sprzedania. Po­

trzeba mieć około 16,000 rs. Wiadomość: No- 
wy-Swiat M 4, m. 14, od. 1 do 3-ej. 13312
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t przedam interes handlowy, w pełnym roz- 
Cwoju bodący, kilkanaście lat prowadzony, 
posiadający kapitału <»najmniej rs. 3,000 mo­
że o takowy traktować. Oferty przyjmuje kan­
tor Kurjora pod adresem „Rzetelna sprze-

lliielką nagrodę otrzyma, kto odprowadzi 
OH doga, sukę trzymiesięczną, morongowatą, 
uszy obcięte. Nieprawy posiadacz odpowio 
sądownie. Nowy-Swiat 54, m. 4. 13332

Kto z filantropji chce być łaskaw młodemu 
honorowemu człowiekowi, z porządnej ro­
dziny, wyświadczyć pod dyskrecją rzeczywi­

stą przysługę, pożyczką stu czterdziestu ru­
bli na cztery miesiące, raczy adres swój ła­
skawie podać: „poste-restante, „Dyskrecja," 
za okazaniem kwitu anonsowego.” 13350
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Lokal z alkową po zakładzie fotograficznym, 
oraz trzy pokoje w oficynie, do wynajęcia 
każdego czasu. Miodowa .N» 6. 13209

Letnie mieszkanie do wynajęcia w lasach 
Czarna Struga, za Markami, szosa Radzy- 
mińska. Wiadomość u miejscowego leśnicze­

go. 13348

j\ Staniki trykotowe, najświeższe fasony 
Ł/francuzkie. „Manufaktura Krajowa,” Nie 
cala 12. — 13339

Od 8-go maja do wynajęcia 2 pokoje, przed­
pokój, kuchnia, ze zlewem, wodociągiem, na 
parterze. Ogrodowa 25. 1126r

Cd lipca 5, fi pokojów, z wszclkiemi wygo­
dami, dom zaNowo-Ziclną. Zielna 41.13I02

Poszukuje się od 1 maja lub od 1 lipca r. b. 
apartamentu, przynajmniej z 8-u lub więcej 
pokoi złożonego, na 1-m piętrze, z wszclkiemi 

wygodami, w nowej dzielnicy miasta. Wiado­
mość u właściciela domu, Wilcza 27, mieszka­
nia 9. 12482

Igiyżeł biały, z żółtemi łatami, wzrostu dnże- 
W go, uszy długie, żółtawe, zaginął w niedzielę 
wieczorem. Kto go odprowadzi do pałacu 
namiestnikowskiego do JW. Gubernatora, 
to otrzyma dwadzieścia (20) rubli nagrody, 
a niewłaściwy posiadacz będzie pociągnię­
ty do odpowiedzialnoci sądowej. 13217

Słomkowe fasony w wielkim wyborze po 
cenach febrycznych, poleca magazyn mód 
M. Zielińskiej. Senatorska X 22. 13200

»Wcalki, od 15 kop. woalka i droższych 
wielki wybór. „Manufaktura Krajowa," 

Niecała 12. 13339  
■y\ Karbowanie, sukien, koronek. „Manu- 
Ł,/faktura Krajowa.” A. Brocbocki. Nieca­
ła 12. 13339

Do wynajęcia od 1 lipca 18 >2 r. przy uli­
cy Aleja Jerozolimska N> 105, gdzie obe­
cnie składy Towarzystwa Otwockiego, plac 

obszerny z zabudowaniami. Bliższa wiado­
mość u właścicielki hotelu Drezdeńskiego, 
ulica Długa X« 38.  13009

D" o wynajęcia od 1 lipca 2 lokale po 6 po­
kojów z kuchnią, po rs. 550; tamże piwnice 

zdatne na skład piwa lub wina, zaraz, za 
rs. 300. Świętojerska 16. 12779

Letnie mieszkanie. Dom murowany, ogród, 
całodzienne utrzymanie, obsługa, konie, czte­
ry wiorsty od Aleksandrowa i Ciechocinka. 

Śliska 12, m. 3, od 3-4. 13399
p< ieszkanie w ogrodzie i.pojedyncze poko- 
Wije, po 4 rs. miesięcznie. Żytnia, za wałem 
X. 20. 13247  
Mieszkanie każdego czasu do 8 lipca, 1-sze 

piętro, 2 pokoje frontowe i przedpokój, 
Krucza 18, n>. 4, z powodu wyjazdu, cena 
nizka, mogą być meble i usługa. 12758

Od 8-go lipca r. b. w świeżo postawionym 
domu, przy ulicy Chmielnej X« 29, są do wy­
najęcia'. 1) różne rokale, z komfortem wykoń­

czone, po 5 i 6 pokoi; 2) różne sklepy, z mie­
szkaniami i 3) całe trzecie piętro, złożono z 
pojedyńczych pokoi, na wspólnym i widnym 
korytarzu, z kuchnią i waterklozetem—i mo­
gące doskonale być obrócone na przedsiębior­
stwo pokoi umeblowanych. Wiadomość na 
miejscu. 13230

Cd 8-go maja pokój ze wspólnym przedpo­
kojem, skromnie umeblowany, usługa i 
pościel, przy russkjej bezdzietnej familji. Wil- 

cza X? 21, m. 6.13228

W piątek wieczorem została zgubiona ozdo­
ba z bransolety z brylantem i raucikiem. 
Znalazca raczy zgubę zwrócić na ulicę Średnią 

X? 13, mieszkania 8, Nowa-Praga, nagrody ru­
bli dziesięć. 13292_____

F)O wynajęcia murowane obszerno budynki 
<L'na fabrykę, warsztaty mniejsze, większe, 
oraz różne lokale. Sienna 7Q. 13323

Ela panienki pomieszczenie przy rodzinie 
'inteligentnej, z konwersacją francuzką. Ele­
ktoralna Xs 41, m. 11. 12957

ro wynajęcia każdego czasu trzy pokoje, 
przedpokój, kuchnia, z wszclkiemi wygo­

dami, front, 11 piętro, Nowo-Wielka 7, m. 4, 
róg Wilczej. _ 13065
Uantor, składy i sklep, razem lub oddziel- 
Rnie do wynajęcia, przy ulicy Długiej Xs2 
od 1-go lipca. _______12914
Lokalu z kilku pokojów na parterze z jedną 

lub 2-ma salami, poszukuję na zakład prze­
mysłowy. Oferty przyjmuje Kurjer pod „Prze­
mysł.”  12834

Letnie mieszkania doktora Koralkiewicza, 
blizko stacji Wołomin kolei Petersburskiej. 
Las sosnowy, kąpiel rzeczna, pomoc lekar­

ska.   ___12727
Letnie mieszkania z meblami, w obszernym 

ogrodzie owocowym.—Miejscowość sucha i 
tania, na Skierniewce, blizko dworca dr. żel. 
w Skierniewicach, u właścicielki Zawodziń- 
ekiej.  13137

Letnie mieszkanie w pobliżu stacji Otwock 
nad Świdrem, miejscowość urocza.—Wszel­
kie wygody.—Tamże grunta pod budowę le­

tnich mieszkań, tanio do sprzedania. Wiado­
mość L. et C. Hardhmuth, ulica Wierzbowa 
X» 6.  13095 
Letnie mieszkanie w Miłośnie, półtorej 

wiorsty od stacji, w lesie, 2 lub 3 pokoje, 
przedpokój, kuchnia i werenda duża oszklo­
na, piwnica, ogród owocowy, konie do roz­
porządzenia. Żurawia X» 10, m. 14. 12833 
Letnie mieszkania za Wolską rogatką, 3 

pokoje, kuchnia i pojedyńcze, w ogrodzie, 
w ładnej miejscowości.—Wiadomość w ka­
wiarni, Elektoralna A? 19. 13140
Lokale z obszernych pokoi i sal, ogrodu, po 

zjeździe sędziów miasta Warszawy, w cało­
ści albo częściowo, na biura, kantory, składy 
towarów, przemysłowe zakłady lub inne, do 
wynajęcia w każdym czasie. Grzybowska 
X« 19. 13272

Eo wynajęcia każdego czasu sklep z oknem 
wystawowem i urządzeniem gazowem. No­
wy-Swiat Ai 40, wiadomość na miejscu. 13240

Blizko Jabłonny, prawdziwie wiejskie, swo- ■ 
bodnę, bezpieczne, tanio letnie mieszkania, j 
Kolej, lasy, kościół, ogród, kąpiel. Wilcza I 

12-9. 13219

nokój do wynajęcia zaraz. Hoża ,V» 9, mie- 
iszkania X« 40.   13324

Pomieszczenie przy wdowie dla przyzwoi­
tej panny. Pańska 18, m. 19. 13365

Pokoje pojedyńcze, na 1-ni piętrze, od frontu, 
do wynajęcia. Usługa na miejscu. Marszał­
kowska 114, róg Złotej.  755r

Sklep z oknem wystawowem, przedpokój i 
dwa pokoje od 1 lipca do wynajęcia, na cu­
kiernię lub skład nafty i świec. Chmielna 

X° 56,____________________ __ _13076_____  
C klep z mieszkaniem do wynajęcia zaraz, 
C Wiejska 6. Wiadomość: Mazowiecka 1, 
mieszkania 21. 13103  
ęklep z mieszkaniem i warsztatem rzeźni- 
Cczym, egzystującym od lat 28, oraz stajnią 
i wozownią, do wynajęcia od 1 iipca 1892 r. 
Wiadomość u właściciela domu. Chłodna 
X 40. 13032_  
ęalon 18 do 20-tu łokci długości, 10 do 12-tu 
Cłokci szerokości i mieszkania średnie, w Ci­
chem miejscu potrzebno. Oferty p. Henry­
kowi Pufal, ulica Chłodna Xe 12, mieszkania 
X? 5. 13381

Dwa frontowe pokoje do wynajęcia, z przed­
pokojem i balkonem, przy rodzinie zacnej, 
poleca na wyjezdnem lokatorka, która je dotąd 

zajmowała. Wspólna 25—6. 12 i26

Do wynajęcia letnie mieszkanie za rogatką
Wolską, na drodze Kościelnej 265, składa­

jące się z dwóch pokoi, wyjście do ogrodu, 
wiadomość na miejscu. 12949 
r, o wynajęcia lokale po 6, 5, 4, 2 pokoje,

■z wszclkiemi wygodami od 1 lipca r. b. 
Wilcza 27,3-ci dom od Marszałkowskiej. 12863 
Do odnajęcia dla spokojnych osób pokój 

pojedyńczy, lub z salonem i przedpokojem, 
na 1-m piętrze, umeblowane z komfortem. 
Widok z balkonu na Aleje Ujazdowskie. Wil­
cza A? 3. 43290

IjUyżymaczki specjalnie naprawia najtaniej 
Ww z gwarancją roczną parowa fabryka obsa­
dek do piór stalowych „Copernicus,” z oddzia­
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galanteiji metalowej. Ogrodowa 46. 12780

W dniu 18 b. m. zaginął piesek czarny
większy, kudłaty, z białym podbródkiem, z 

obróżką. Za odprowadzenie pod X? 12 Jasna— 
nagroda. Nieprawy posiadacz prawnie poszu­
kiwanym będzie._  12886

Erasnodębska, Chmielna 26. Poleca w 
.znacznej ilości konserwy owocowe, wło­

szczyznę, fasolkę, jabłka, gruszki, śliwki su­
szone, korniszony, grzyby marynowane, ma­
sło świeże, solone, sery, wszelkie nowalje, wi­
nogrona, towary kolonjalne. 12894 
Z' yczę sobie wynająć powóz z parą koni na 

4-ry miesiące od 1 maja. Oferty nadsyłać; 
Jerozolimska .V' 56, mieszkania 3. 13044

Zaraz lub najdalej do 1-go czerwca poszuku­
je się solidnej hypoteki miejskiej dla 30,000 
rs. w całości lub po 15,000 rs. na 67«, na pier­

wszy numer po Towarzystwie kredytowem.— 
Wiadomość w kancelaiji hypotecznej W-go 
rejenta Zawadzkiego. _ 13070

Z” powodu koniecznego wyjazdu jest do od­
stąpienia zaraz pralnia, istniejąca lat 18, z 

•wyrobioną klijentelą. Wiadomość: Żórawia 5, 
mieszk. 12, od 10—2-ej^ 13364

Lokale.
A. Wróblewski i S-ka, kantor przewo- 

Ą/zowy, Nowo-Śenatorska 6,. Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 1146r  .
k X Kantor przewozowy W. Zaborski, Kra- ' 
R/kowskie - Przedmieście 60. Uskutecznia I 
przeprowadzki, opakowania i przewóz mebli, 
towarów, po cenach umiarkowanych. 13U24 
apartament: 9 pokoi z łazienką, 2-ma halko- i 
łanami, 2-ma przedpokojami, spiżarnią, ku­
chnią, klozetem, dzwonkami elektrycznemi etc., 
na 1-m piętrze. Ulica Wspólna X39, od 1-go 
lipca do wynajęcia oraz 2 mieszkania po 3 po­
koje—prawie róg Marszałkowskiej, tuż przy 
przystanku tramwajowym. 13273

(kiep dystrybucyjno-gałanteryjny, elegan- 
vcl;o urządzony, nabt.rdzo dogodnych warun­
kach do sprzedania. Wiadomość: Chmielna 16, 
u rządcy domu.______  12871
ę kład wędlin wraz z warsztatem i lodownią, 
• na pryncypalnej ulicy egzystujący od lat 
ki kuuastu, jest do sprzedania. Wiadomość: 
ulica Senatorska X 26, w kantorze Biura o- 
głoszeń;_______________________1159r
ę klepspożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
t,‘nia. Wiadomość: Śtare-Miasto X 17, miesz­
kania 8.  13308
C klep dystrybucyjno-piśmienny do odstąpie- 
v nia. Marszałkowska 5lś 88. 13286  
czynk do sprzedania w dobrym punkcie za 
tj przystępną cenę. Wi^omość: ulica Hoża 
domu A« 44, mieszkania 5. 13326
f klep kolonjalno - dystrybucyjny sprzedam 
v zaraz z powodu otrzymania posady oraz ró­
żne meble. Wiadomość: Twarda 46, m. 4, od 
2-5-ej. 13231

nbiady prywatne, gospodarskie, zdrowa. 
V Ulica Nowogrodzka X 1, m. 4. 13317

Osoba pojedyńcza wydaje obiady zdrowe i 
obfite. Szpitalna 4—9. 13347  

f gro dni k specjalista przesadza kwiaty i 
U przyjmuje na kuracje, ubiera ogródki i bal­
kony, robi bukiety i wieńce. Ulica Chłodna 
X» 20. 12494  
Pracownia. Świętokrzyzka X» 35, m. 6, 

przyjmuje suknie od rs. 2. Kapelusze ubie­
ra, przerabia, odświeża b. tanio. 12896
r rzyjmuje krawiecczyznę bardzo tanio. Uli- 
I ca Biała X? 3, m. 7.___________ 13000_____
potrzebuje dziecka do piersi, przy ulicy 
I 8olec Ai 33, mieszkania 3, opieka sumien­
na.

Pracownia „Feliny” przyjmuje krawiecczy­
znę damską, wykończa elegancko, tanio. 
Długa 23, mieszkania 12. 13321  

Przyjmuję pończochy i skarpetki do nadra­
biania po 25 kop. Niecała A; 4, mieszkania 

X 12. 13283

Skład węgli będący przy nlicy Kruczej pod
11, zostanie przeniesiony od pierwszego 

maja pod X 9. Tamże są do sprzedania dwa 
wozy. 13343
ę kradziono paszport z portmonetką. Józef 
< Stołowski. Miodowa 3, m. 1. 13265
Lf czennica pierwszorzędnego magazynu mód, 

Iprzyjmuje kapelusze do roboty. Elektoralna 
X» 33, m. 5. 12952

W szkole kroju J. Grabskiej, Marszałkow­
ska 149, fasony z bibuły, przyjmuje 
również do skrajania i sfastrygowania su­

knie, okrycia i ubranka dzieci. 13224

Botrzebny renomowany przedsiębiorca do 
Ibudowy oficyn. Żydzi i nieodpowiedzialni 
wyłączeni. .Stare oficyny do sprzedania na roz- 
bióikę. Hoża 8, u właściciela. 12119
L ragnę wydzierżawić małą fabrykę garbar- 
t ską lub też dom z placem za rogatkami, zda­
tne na garbarnie. Oferty z podaniem warun­
ków pod lit. A. 50 przyjmuje kantor Kur- 
jera.  13295 
Płac na Pradze, przy ulicy Aleksandrowskiej 

położony, do sprzedania. Rozległość 7,312 
łokci. Wiadomość obok, w składzie kamieni 
W. Neuman. 13278   
r otrzebny pośrednik do sprzedaży sklepu, 
t Oferty przyjmuje kantor Kurjera Warsz. 
pod X° 27 13354

Place przy ulicy Pięknej, między Marszał­
kowską i Kruczą, do sprzedania. Wiado­
mość: Krucza 3, u właściciela domu. 13243 

fubli 50 potrzebne zaraz, gwarancja pewna.
Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 

pod „50.” 13171 

Sumy do umieszczenia i nabywam takowe, 
miejska hypoteka. Smocza M 17, mieszk. 2, 
od 4-6-ej. 13232 __

"jranio sprzedam magiel, na miejscu lub na 
H wyprowadzenie. Ulica Brukowa X? 32, Pra­

ga. 13238 
Wmieście prowincjonalnem są do sprzeda­

nia dwa domy i 7 mórg ziemi. Wiadomość 
Nowolipki, hotel „Du Nord” .V 44, Bób- 
ski._______________________ 12741________
Willa w Siolcach, za rogatką Belwederską, 

zdatna na wszystko, do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. Świętokrzyzka 8—6. 13057 j
łiS ruchliwym i pryncypalnym punkcie jest 

do sprzedania sklep z dobrze prooentujące- 
mi towarami, egzystujący od lat kilkunastu.— 
Bliższa wiadomość: Chmielna 41, u rządcy do­
mu. 13112

Pokój umeblowany, z widokiem na ogród, z 
usługą, samowarem, do wynajęcia każdego 
czasu. Nowy-Świat 21, m. 16. 1160r  

r oszukuje mieszkania składającego się z 
I przedpokoju, dwóch lub trzech pokojów i 
obszernej kuchni z dużym piecem chlebowym. 
Oferty z warunkami składać w Kurjerze War­
szawskim pod „Chleb.” 13161

Potrzebne mieszkanie: 5 lub 6 pokoi przed­
pokój, kuchnia, od 500 do 600 rubli. Oferty: 
Warecka M 14, m. 20. Płacę kwartalnie z gó­

ry. ______ _ ___13302
Pokój z meblami, usługą, obiadami do wy­

najęcia zaraz Nowy-Świat 57, mieszkania 
M 11. 13256

Afassażysta Demczuk. .Nowy-Świat 31 
nl mieszkania 7. 11858

Mamka młoda, ze świeżym, zdrowym po­
karmem. Ulica Młynarska Xa 7, stróż wska- 
że. 13269

Mamka potrzebna zaraz. Wspólna 30, mie- 
szkania 2.  _____ 13229

ftp amkil Biuro kaucjonowane rekomendacji 
li! maniek, posiada wybór zdrowych, wiejskich 
maniek. Hoża 11.______________ 11457_____

Magazyn ubiorów damskich przyjmuje ro­
boty i wyrabia gustem paryzkim, szybko 
i tanio. Zielna 15, parter. 12751

Od 30 kop. ubieram kapelusze; tamże jest 
do sprzedania płaszcz damski modny, wio­
sen n y. Elektoralna 41, m. 10. 13299

Cześć, pięć pokoi, łazienki, klozety, od lipca. 
^Marszałkowska 83; t»mże sklep narożny z 
mieszkaniem. 13275
Cześć, pokojów, z widokiem na ogrody, do 
^wynajęcia od 1 lipca. Smolna 11. 13281
ę tajnia pomieszczająca pięć koni i wozo- 
Cwnia, do wynajęcia zaraz. Leszno 52. 12556 
Wynajmuję pokój—na żądanie z utrzyma­

niem. Marszałkowska 149, nu ll._13352  
Współlokatorki poszukuje. Marszałkow- 
_ska _149, m._18. 13225  6 pokoi, łazienka. Widok 9, dom hr. Roni- 

kiera. 11319

6 pokoi, przedpokój, kuchnia z obszerną 
antresolą, 2-e piętro, w eleganckim domu, od

1 lipca do wynajęcia, róg Chmielnej, wprost 
placu Brackiego X 20. Cena 800 rs., woda od­
dzielnie. Wiadomość w tymże domu, mieszka­
nia 1, pierwsze piętro. 13187
Q pokot, przedpokój, kuchnia z wodociągiem, 
Gzlewem, 2-e piętro, suche, ciepłe, widne, od 
1 lipca, cena 800 rubli. Nowy-Swiat 34, dom 
SS. Bohte.13271

uniesienia rozmaite.

Akuszerka Bukowska przyjmuje na sła­
bość, czas dłuższy lub kurację, bez meldo­
wania z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

M 21.  12820
n \ Massażystka Marja Kowalska zatwier- 
A/dzona przez urząd lekarski, massujo spe­
cjalnie dzieci i kobiety. Krakowskie-Przedmie- 
ście. Xs 17, m. 6. 9490
■ x Massażysta T. Rzempołuch. Ulica Mar- 
A/szałkowska X? 83. 12897 
gnanasy wyborowe świeżo nadeszły z wy- 
Aspy Madery funt rs. 1 kop. 50, poleca znana 
specjalna fabryka cukrów deserowych Jana 
Fruzińskiego,, przy ulicy Marszałkowskiej 
X” 133,' róg Świętokrzyzkiej. 13336 
artystyczne wyuczenie heljominiatur 5 rs. 
AChmielna 37, m. 24. — „Amelie.” 13205
K kuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
Rbez meldunku. Udziela porad swojej spe­
cjalności paniom potrzebującym zupełnej dy­
skrecji. Słabość, umieszczenie dziecka 15 rub. 
Pekoje oddzielne. Chłodna 24. 12956

Akuszerka przyjmuje na słabość bez legity­
macji z umieszczeniem dziecka, dyskrecja 
zapewniona. Pokoje z osobnem wejściem. Sto­

suje metodę antyseptyczną. Leszno 24. mie­
szkania 22. 13329

Akuszerka przyjmuje na słabość lub kura­
cję, pokoje oddzielne. Krucza 40. 12843

Akuszerka B. J. przyjmuje na słabość, czas 
dłuższy lub kurację, bez legitymacji, z umie­
szczeniem dziecięcia. Włodzimierska 3, mie­

szkania 1. ___ ________  12962

Dnia 23 kwietnia r. b. w kościele po-karme- 
lickim przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
zgubiono pugilares z pewną kwotą. Znalazca 

raczy zwrócić pod X 12 Nowy-Świat, do wła­
ściciela domu, za nagrodą. 13251

Dowód domu bankowego Ks. Radziszewski
X« 1701, na oddaną w komis do sprzedaży 

pożyczkę premjową, zaginął. Stosowne ostrze­
żenie zrobione. 13237


